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WERE R E oo 
Przegląd polityczny. 
Lwów 24 sierpnia. 
Wkrótce zacznie się poważne wojna w 
środkowej Afryce: sudańscy derwisze wzięci 
będą we dwa ognie: z północy przez wojska 
angielsko - egipskie, z południa przez wojsko 
państwa Kongo. Brukselski Soir donosi, 
w państwie Kongo zorganizowała się wyprawa 
rzeciw mahdystom pod dowództwem barona 
Diazise. Państwo Kongo zebrało znacz%ą siłę 
zbrojną i wysłało nad górny bieg rzeki Kongo 
wielkie zapasy amunicyi i dział. Transport był 
tak wielki, że od dwóch miesięcy przerwano 
na rzece komunikacyą handlową. Jednocześnie 
— jak doniósł telegram, 
poprzednim numerze— wojsko anglo-egipskiem 
szykuje się do ruchu ku Dongoli, zatem coraz 
dalej w głąb Sudanu. Marsz rozpocznie się 
5go września. Armia anglo-egipska zgroma- 
dziła się między Akaszehem a Suardą Przy 
drugiej higit dio stoi również gotowa flotylla 


statków, między któremi jest kilka kanonie- į 


rek. Armia ta ma przed sobą wojska derwi- 
szów, którzy utworzyli oszańcowany obóz pod 
Abu-Fatem, o sto blisko kilometrów na połu- 
dnie od Sueardy. 

Wobec tych doniesień już nie możs być 
wątpliwości o tem, że się przygotowuje wielka 
wyprawa dla zupełnego zniszczenia państwa 
derwiszów. Na wiosnę jeszcze ci i owi nie 
chcieli temu wierzyć. We Francyi zwłaszaza 
nie rozstawano się z nadzieją, że bądź wyrok 
trybunału kairskiego w sprawie pożyczki z 
kasy rezerwowej długów egipskich, bądź na- 
oisk dyplomacyi, bądź wreszcie perswazya 
wiasmych mężów stanu skłonią rząd angielski 

O zaniechania przedsięwzięcia. Rząd ten je- 
dnak miał widocznie mocne postanowienie, 
które wykonuje teraz, gdy już minęły nawalne 
deszcze 1 cokolwiek spadła temperatura. W Lon- 
dynie nigdy nie tajono się z myślą rozwinię- 
Gia wyprawy w stanowczą walkę z derwissa- 
mi; w kwietniu oświadczył p. Curzon w izbie 
£min, że po zwycięskiej bitwie pod F'irkehem, 

glicy narazie wstrzymają się od dalszych 
operscy]j wojennych, ale w jesieni zapewne 


znowu do nich przystąpią. Zatem w zasadzie 


że | 


-naa 


podany przez nas w; 


,też jest i w tej chwili zapatrywanie ogólne na oświadczyli chrześcijańscy dəputowani do sej- ; LO . 
na mundury dla studentów | wyprawę. Zapowiedź jednak rozpoczęcia dalsze- : mu kreteńskiego, że rokowaó z Zihnym nie królowej dla Włoch gdzieindzisj, jak tego żą- 
w najlepszej jakości, cena į go pochodu zwraca uwagę na związek, jaki będą i co majwięcej gotowi SĄ za jego po- dała opinią publiczna narodu i łatwo zrozu- 

zachodzić moża między sprawami €gipskiemi i | rednictwem zakomunizować Porcia swa żŻą-| miały intsres dynsstyi sabaudzkiej. 


| 


| lityczne i dynastyczne karałyby mu szukać 


Zachód 


s ń 


Ale króle- 


Wschód słońca g. 5 m. 15 


Długość dnia g. 13 m. 31 
6 „ 46 Ubyło dnia od wczoraj 4 m. 

storyczna nazwa kraju? — o to od dawna toczy 
| się spór między uczonymi. Najprostsze przypu- 
,Szczenie, że cd ciemnego koloru gór lub po- 
krywających je lasów. Obecnie jednak nie wi- 


polityką Anglii na Bałkanach Anglia wyłamu- ; dania, wybiegsjąca po zą granica konwencyi ; wiog Wiktor Emanuel usunął wszelkie skrupuły į dać tam niemal nigdzie ciemnych gór i lasów 
z Haleppo i przezeń przyjąć odpowiedź Perty.ji podał rękę urodziwej księżniczse, która zda- jodłowych, lecz jedynie nagie, białe skały wa- 


je się ze wspólnego i solidarmego działania w 
sprawie kreteńskiej międyy innemi dlatego że 


| 
1 


Wprawdzie rząd powstańczy zwany epitropią, 


zawikłaniami tursokiemi chce absorbować ener- | chciałby, ażeby chrześcijań;cy deputowani ze- 


gia dyplomacyi i odciągać ją od Egiptu. Zapo" 
wiedź dalszych kroków wojennych w Sudanie, 
teraz właśnie mastąpió mających, przypuazcze- 


rwali w ogóle wszelkie stosunki z Portą, a do 
tego szmego dążą także skrajniejsze żywioły 
między ludnością kreteńską, atoli większość da- 


nie to potwierdza. W obec niepewności, co się | putowanych nie chce dopuszczać do takiej o- 
stanie z Kretą i co się stać może z powoda j stataczności, zwłaszcza, że jrząd ateński udzie- 


Krety, Avglia czuje się swobodną w ruchach | lił im takiej rady. To też sama Porta obja- |ską w 


niem powszechnem mā być nadzwyctajnie 
piękną. 

Na opór ze strony ojca nie natrafił, bo 
król Humbert — jak już wspomniałem na po- 
czątku — „wzięty* był niemniej odrazu przez 
księżniczkę Helenę. I tak dumni Rzymianie po- 
witają niebawem egzotyczną piękność słowiań- 
swoich pałacach, a, kizdyś i na swym 


swych nad Nilem. Według sasady is feoit cui | wila życzenie, ażeby pośrednietwo mocarstw jtronia. Jedno pokolenie oczarowała swoją pię- 


| prodest, usprawiedliwionej najczęściej właśnie 


w polityce, nasuwa się domysł, że Anglia dla- 
tego nie popierała innych mocarstw w ich zabie- 
gach pazyfikacyjnych na Krecie, aby utrzymać 


nowych tryumfów swego oręża w Sudanie. Gra 
jest dobrze obmyślana z punktu widzenia an: 
gielskiego. Wszystkie jednak inne mocarst va 
mogą ją uważać za niebezpieczną. Naturalnie, 
trudno zaręczyć, że solidarn» działanie Anglii 


z innemi państwami w sprawie Krety jużby 
tam do tego czasu napewno sprowadsiio całko: 
wite uspokojenie, choć nie jest to nieprawdo: 
podobna. To wszakże zdaja się niezawodne, 
że sztuszne podtrzymywanie przez dyplomacyę 
avgislską zamętu w Turcyi, zmierzające do za- 
pswnienia Anglikom swobody ruchów w Egip 
cie, jest jadnoznaczne z rozdmuchiwaniam kwe- 
ayi wschodniej i wystuwianiem pokoju euro- 
pejskiego na powatną i dość hazardowną pró- 
| bę. Doniosłość tych manewrów polityki angiel- 
skiej uwydatni się jeszcze bardziej % chwilą, 
| kiedy wyprawa sudańska dobiegnie zwycięsko 
; do końca. Wówczes Anglia, umocniona w Egip- 
cie, zapawne jeszcze beswzględniej będzie sta- 
wiała w Europie wybór między zostawieniem 


iej w spokoju w Egipoie, a rozplątaniem wszyst- 
kich groźnych zadań kwestyi wschodniej. Sym- 
patye, jakie sobie Anglie dziś tak starannie 
skarbi u wszy:tkich chrześcijańskich poddanych 
sułtana, nie do czego innego jej mają służyć, 


jak właśnie do tego, aby jej dawały swobodę 


wzbzdzania zawikiań w każdej chwili i na róż- 
nych miejscach*. 
Jak wiadomo, etyka liberalnych i bismar= 


kowskich publicystów nia powstrzymuje ich od 
takich oszczerstw, któremi zasycują wszystkich 


dokoła. Przyczyna tej jadowitej niechęci spo» 
czywa głęboko w poczuciu, że na polu ekono- 
micznem będzie wciąż powiększała się przepaść 
między zjednoczonemi Niemcami a Wielką 


było bszpośrednis i okazałą wielką skłonność do 
ustępstw. Mocarstwa podjęły się tego zada: 
nia. W ostatnich dniach ubiegłego tygodnia am- 


jbaaadorowie rewydujący w Konstantynopolu 
tam sytnacyę niepewną i draźliwą aż do czasu I odbywali długie narady i zakomunikowali Por- 


cie wspólaą propozycyę mocarstw uporządko: 
wanie stosunków kreteńskich z uwzględnie- 
niem interesów zaiówno chrześcijańskiej jak 
i mahometańskiej ludności, Jak donosi dzi- 
siejszy telegram, Porta zgodziła się już na 
tę propozycyę Z wyjątkiem jednego jej pun- 
ktu, to jest, aby sądownictwo na Krecie by- 
ło zupełnie niezawisłe jį nie mające nad 
sobą żadnej wyższej instancyi, prócz miej- 
scowych. = 

Jest nadzieja, ża obecna skcya mo- 
carstw przecież doprowadzi do ceiu, gdyź 
interesa mocarstw nie są tu w grze, a więc 
łatwiej im pezyjdzie utrzymać solidarność. 


ARA 


Korespondencye. 


Rzym 20 sierpnia. 


Było to w dniu 29 kwietnia 1895 r., gdy | 


królestwo włoscy, przybywszy do Wenecyi na 
otwarcie pierwszej c 
wej sztuki w miescie lagun, zastali tam ba: 
wiącą księżnę czarnogórską Milenę z, dwie” 
ma córkami: Heleną i Anną. Ognista piękność 
pierwszej, wysmukłej, iętkiej brunetki o šli- 
cznych, głębokich oczach i bujnych, czarnych 
włosach, zwracała uwagę wszystkich. Król Hum- 
bert i królowa Małgorzatą poznali rychło pię: 
kność czarnogórską, którą tak ujęła króla Hum- 


wystawy międzynarodo- ; 


knością Małgorzata sabandzka, drugie czarować 
będzie Helena czernogórska. Włosi są narodem 
eztetycznym, łatwiej oswoją się przeto z ekscen= 
trycznością polityczną tego związku. Babka 
księżniczki, matka księcia czarnogórskiego, Ni- 
kity, zmarła przed kilku laty w Wencecyj, gdzie 
stale zamieszkiwała, Miała byś miłą osobą, wie- 
egnie w długach, choć była córką bankiera 
z Tryestu. 

Zapewne, że dwór włoski życzyłby sobie 
świetnisjaszego aliansu, a nadswszystko bogatej 
dziedziczki, ale takiemu małżeństwu stał wie- 
cznie na przeszkodzie anormalny stosunek wzęlę- 
dem panviestwa, który odstraszał dwory katoli- 
okie. Habsburgowie przed paru laty położyli 
podobno za warunek zawarcie zgody z Waty- 
kanem, kciężniczki angielskie nie chciały sły- 
szeć o zmianie wyznania. 

Dnia 19-go września otwarty będzie w Gə- 
nui ósmy kongres inżynierów i budowniczych 
włoskich, który potrwa do końca miesiąca. 
Przy tej sposobności urządzona będzie wystawa 
rysunków, modeli, robót budowlanych, narzę- 
dzi, dzieł, fotografij dotyczących prac kongre- 
sowych. Uozestnicy kongresu korzystać będą 
ze znacznego rabatu na kolejach. 

Obraz Rafaela, malowany około 1505 ro- 
ku dla klasztoru św. Antoniego w Perugii, zna- 
ny pod nazwą Rafaela Collonny albo Ri paldy, 
sprzedany został w Paryżu przez spadkobierców 
eka-króla neapolitańskiego. Obraz tak był fa- 
talnie „odrestaurowany“, że ani Luwr, ani Ga- 
lerya narodowa w Londynie nie chciała go na- 
być. Kupił go więc Anglik, który kazał zdjąć 


| 


| 


į barta, że poczęto zaprasząć księżnę z córkami |ową „restauracyę*, co się też szczęśliwie ude- 


5 


na obiady familijne u dworu, pokazywać się 
w ich towarzystwie na promenadach i w tea- 
trze Fonico, Król Humber: prowadził zawsze 
pod rękę piękną księżniczkę Helenę, tak go — 
jak sam powiadał — „wzięła. * 

Ale i młody, 26-letni królewicz Wiktor 


Brytanią i kiedyś doprowadzi te państwa do | Emanuel dał się „wziąć* także. Młodzieniec to k 
otwartej nieprzyjaźni. Jedynie z tego względu | zamknięty w sobie i zdala od dworu rzym-|konnic. Obraz został sprzedany w roku 1667 


zasługują na wagę dziennikarskie judzenia na 
Anglią: wychowują one opinię publiczną w 
Niemozech. Zresztą zaś oskarżenia Gaz. Kol, 
i iunych pism bismarkowskich są zupełnie bez: 
podstawne, bo wiadomo, że w sprawie kreteń- 
skiej rząd lorda Salisburego znowu idzie ręka 


wojna już wiedy była postanowiona, niemniej | w ręką z gabinetami wielkich mocarstw. 


Jednak dziś prasa niemiecka, usposobiona wrogo 


względem Angiii, „oskarża ją o zawichrzenie 
stosunków tureckich właśnie w tym oelu, 


skiego pędzący przeważnie dni swoje, poświę- 
cone głównie studyom wojskowym i zbiorom 
numizmatycznym, które nie mają dziś równych 
sobie we Wioszech. Surowa, zimna etykieta 
starohiszpańska Kwirynału działała nań zawsze 
odpychająco: mieszka przeważnie we Floren- 
cyi lub Neapolu, odkąd stał się pełnoletnim. 
W latach dziecięcych ani na chwilę nie opu- 


W sprawie kreteńskiej nadeszła dla mo» | szczało go troskliwe oko macierzyńskie królo- 


aby |carstw europejskich pora czynu. Ich interwen- | wej Małgorzaty: był bowiem wątłym, słabowi- 


sobie ułatwić opanowanie Egiptu i leżących foya ma się odtąd ograniczyć już nietylko na|tym, nie rokował długiego życia. Dzisiaj kró- 
za nim krajów. Tak np. Gazeta Kolońska | poddawaniu Porcie i powstańcom życzliwych | 


pisze : 

„Podozaz gdy mocarstwa, zajęte niepokoja- 
mi w państwie tureckiem, poświęcają im zua- 
ozną część swej Uwagi. Anglia korzysta z 
Czasu i posuwa się naprzód ze swoją wyprawą 
sudańską. Jakiekolwiek były i są podawane 
motywa urzędowe tej kampanii, jej cel rzeczy- 
wisty nie stanowi da nikogo tajemnicy. Mó- 
wilo się, że Anglia chce przyjść z pomocą Wło- 
chom, oraz przywróció Egiptowi prowincje, 
które mu zabrali mahdyści. A kiedy to było 
mówione, wszyscy, rozumieli, że Anglia przez 


jrad, zekładaniu protestów i t. p, ale ma być 


bezpośredniem wmięszaniem się ich w stosunki 
kratsńskie. Jak się zdaje, zarówno sułtan jak i 
jego doradzcy przyszli do przekonania , iż wy- 
czeTpane są juź wszelkie sposoby, którymi Por- 
ta mogłaby sama przywrócić porządek na Kre- 
cie, Orętem stłumić powstania niepodobna, no- 
łainacya chrześcijanina Berowicza gubernato- 
rem cnybiła celu, odwołanie Abdullaha także 
niewiela pomogło, wreszcie zawiódł ostatni 
środek, jakiego użyto, to jest wysłanie na Kre- 
tę wyposażonego rozległem pełnomocnictwem 


tę wyprawę chce znaleść pozór do przedłużenia jspecyalnego komisarza sułtańskiego Zihaiego 
okupacyi, zaś w razie powodzenia i zwycięztwa | baszy. Ludność chrześcijańska nie ufa mu i 
nad mahdystami, zbliżyć granice Egiptu doj nie chce z nim paktować, pomimo, że konsulo- 


swoich posiadłości w Afryce środkowej. AER ki usilnie nakłaniają ją do tego. W piątek 
m w EE EA | A R. | A a ZNANO 


17) 
Pomiędzy przyjaźnią a miłością 
NI, L ESC CEE 


Dziennik Lorki. 


(Ciąg dalszy). 

10.go czerwca. Wozoraj wracałam z panią 
Józefą ud jednej biednej i szłyśmy główną uli- 
Cą Wioski, kiedy nagle doleciały mnie tony 
ochrypłego, starego i do niemożliwości rozkle- 
otanego fortepianu, na którym wprawna jakaś 

ręka wygrywała waryacye z „Lunatyczki*. 
nam dobrze te waryacye. O mało mnie 
One niegdyś o prawdziwą waryacyę nie przy- 
Prawiła. To te żdziwiona biegłością nieznanej 
pianistki, zapytałam mojej towarzyszki, ktoby 

mógł bydp 


ani Józefa skrzywiła się i wzruszyła ra- 


s ila, pomagając matce za kontus- 
tem, niż bębniąc = dzień na klawiszach ? 
Zaufania dodała: — To bogata 
Dyciałaby się duchem wydać za 

to nie dla nas bois, Ale, jak mówi Baptysta, 
tego, żem go. nie z naszego Świata. Br 
lae ETE T Tn iB E 
igo E Nigdy się nie gniewa, nie 
zalecierpliwi, choóbym s ad z pa i a 
4 Mój stary plecie cząsem KRFS eye 
ią aweze słucha go grzecznie, nie przymierza” 
JAG, jakby jakiego ambasadora, A taki dobry 


dla biednych, tak się poczciwie zajmuje ich in- 
teresami, buk im radzi i dopomaga do zgody! 
Na przykład bracia Trudamowie: dwadzieścią 
lat kłócili się i procesowali o kawał gruntu. Za 
jego namową uściskali się i teraz żyją w zgo- 
dzie, jak Bóg przykazał. A wie panusia jak go 
nazywają wa wai? Boży regent, 

Staruszka zapalała się, mówiąc o swoim 
panu. Ach! jak to miło być tak kochanym 
przes sługi. Nasza słażba nas nie lubi, ale xa 
Go, teš nie wiem. 

Wieczorem, podczas kiedy pan Piotr grał 
z papą, przypatrywałam mu się i pomyślałam, 
iż istotnie wygląda na bardzo dobrego, z tem 
otwsrtem spojrzeniem i szozerym uśmiechera. 
Nie się nie dziwię pannie Lucynie, że chciałą- 
by wyjść za niego. Ale dla ozego on nie chce, 
kiedy ma piękny posag i gra tak ładnie na 
fortepianie? 


14.go czerwca. Już się nie nudzę. Ozytam, 
szyją; odwiedzam biednych i kazałam już obie- 
lió dwie chaty. To taka radość dla mnie prze- 
jstaczać te czarne i stęchłe nory na czyste, 
schludne i wesołe mieszkanka. Stauruszek ksiądz 
= siwiutki jak gołąbek, u święty i łago- 
ny jak apostoł, przyszedł umyślnie, aby mi 
podziękować w imieniu swoich ubogich para- 
fian. Pan Piotr też pochwalę mnie, co mi do- 
daje bodźca. Józefka przywiązała się bardzo do 
mnie. Ma czasem takie naiwne odezwania: 
.— Ach! pannuńciu, jaka szkoda, że psnnuń- 
cia nie jest de Varsange | 
. Prawda, że szkoda, ja sama żałuję. Ale 
nie ma na to sposobu. 
16-go czerwca. Czy tylko naprawdę nie ma 
żadnego sposobu ? 


| 


amnem e Np a o 


lewicz Wiktor Emanuel zmęźniał, wyrobił si 
muskularnie i pomimo drobnego wzrostu, robl 
wrażenie mężczyzny fizycznie i moralnie silne- 
go i zdrowego. Czy mieszka w nim ten duch i 
ta wola, jakich potrzebuje Isalia do swego od- 
rodzenia, czy dwór, jaki założy kiedyś w Kwi- 
rynale, przypomni w czemkolwiek świetną epo- 
kę renesansu włoskiego, tO Są pytania, na któ- 
re nikt we Włoszech odpowiedzieć nie zdoła, 
gdyż młody królewicz, natura skupions i mil- 
cząca, nie wtajemniezył nikogo dotąd poufalej 
w dzieje swej duszy i ustrój swych usposobień. 
Że uczucia grają ważną rolę w życiu kró- 


ło. Wtedy dopiero można było ocenić zalety 
obrazu, który jednak ma jedną wielką wadę, 
to jast, że płótno jest wzdłuż przecięte. W o- 
brazie tym jest ciekawy szczegół, że św. Jan 
i Jezus Chrystus (obaj jako dzieci) są ubrani, 
co się na obrazach Rafaela nie trafia. Było to 
podobno ustępstwo, jakie zrobił Sanzio dlą za- 


| 


jakiemuś proboszczowi, od którego dostał się 
do księcia Oolonny. Kupił go potem król ne- 
apolitański, a po rewoluoyi 1860 roku wziął go 
do Gaety, a następnie oddał w zastaw księciu di 
Ripalda, byłemu ambasadorowi hiszpańskie- 
mu w Neapolu. Obraz wrócił do króla neapo- 
litańskiego, ale Farnesina przepadła na wieczne 
czasy, razem ze aławnemi freskami Rafaela. 
Dziś już król Franciszek umarł, a przed nim 
umarł książę di Ripalda, zostawiwszy je- 
dynej córce klejnot po Chigich, po Farnesach, 
ową nad Tybrem położoną willę z XV wieku 
ze skarbami artystycznemi. 


Czarnogóra. 


Zaręczyny królewicza włoskiego z czwartą 
córką ks. Mikołaja zwróciły anowu powszechną 
uwagę na Ozarnogórę*). Obejmujące 9000 kilo- 
metrów kwadratowych o 200.000 mieszkańców, 
księstewko to jest najmniejszem udzielnem pań- 
stwem, poininąwszy miniaturowe republiki San 
Marino i Andorra. Skąd właściwie powstała hi- 


lewieze, świadczy ekstasm, jaką w nim obudziła *) Książę Mikołaj, syn Mirka, urodzony w r. 
księżniczka czarnegórska, Urocze zjawisko z la: | 1841, wr. 1860 ożenił się z Mileną, córką „woje- 
gun weneckich. (łdyby tà struna nie drgała | wody“ Wukowicza; najstarsza córka Zorka, urodzona 
silnie w królewiczu, to tysiączne względy po-|w roku 1861, wydana za Piotra Karageurgiewicza, 


17.90 czórwca, Dla czego ją ciągle myślę 
o tych Varsangach, ciągle mam ich imię na 
końcu pióra. To może właśnie jedna z tych 
skrytych myśli, które wypada poddać pod ana- 
lizę krytycznego rozsądku. 


Już wiem... Otóż dla tego, że mam za- 
miar prosió o rękę kapitana Henryka de Var- 
sange | 


O! bo ja wcale nie taka dziecinna, jak 
sądzą! Od chwili wyjścia z klasztoru dużo my- 
šalam o małżeństwie ; * Sdybym nawet nie 
myślała sama przez się, to papa i mama, i mój 
ojciec chrzestny, jeneral, napędziliby mi tych 
myśli do głowy. 

Czy mam tn wyliczyć cały zastęp tych, 
którzy raczyli starać się O pozyskanie moich 
względów? A dla czego? Przecież nie jestem 
piękną. Patrzę na siebie W zielonem zwiercią- 
dle i widzę, że mam nos za krótki, usta za 
szerokie, cerę za śniadą, tylko oozy.. oczy to 
mam doprawdy ładne. Ale nie dla tych oczy 
tylu ubiegało się o moją Tękę.. o, nie! A mo- 
że dia tego, żem dobra, wykształcone, dowci- 
pna? O! zła nie jestem, to pewna ; otrzyma” 
łam na pensyi pierwszą nagrodę z historyi i 
geografii, drugą z arytmetyki, fizyki i historyi 
naturinej, ale to z PO A nie ten imponu- 
jący bagaż naukowy i literacki tak ioh przy- 
ciąga. Poprostu to, że jestem jadynaczką, cór- 
ką bogatego pana Migneta, że mam milion po- 
sagu i nie wiem ju tam, ils milionów w przy- 
szłosoi, To mi duje prawo być tak wybredną 
w wyborze. 


„. Strasznie trudny wybór, kiedy serco za 
nikim nie przemawia, % w dodatku jestem 


j 


mocno przeświadczoną, że każdy szuka zj 


posagu, nie zaś mojej małoznaczącej osóbki. 
To też nie śpieszę się. Póki będą miliony 

papy, póty znajdą się „konkurenci, a nie, to zo- 
stanę starą panną.. wielka mi rzecz. | 

— Wybierz milionera, ale człowieka pra- 
cy — mówi praktyczny paps. — Przekonasz 
się córuchno, jak to miło jest mieć męże z 
z głową , który nie trwoni grosze, ale go przy- 
sparza. i 

— Lolu, radzę ci, weź sobie męża z tytu- 
łem — perswaduje ambitna mama. — Jesteś 
sama przez się bogatą, ale nie jesteś szlach- 
cianką. Tylko małżeństwo dać ci może świe- 
tne stanowisko, z którego ludsie , mający 
szczęście je posiadać, ciągną takie korzyści 
w świecie. Nie jest przyjemnem całe życie 
nazywać się panią Mignet. Są błahostki, nad 
któremi kobieta delikatnego serca cierpi bardzo. 


Wreszcie, qhrzestny mój ojciec, kochany 
jenerał, przedstawiając mi niegdyś pułkownika 
swego przyjaciela, rzeki do mnie: 

— Ohcę, aby moje droga chrześniaczka wy- 
szła za człowieka z sercem, 

A, bardzo chętnie!.. i ja też tego tyl- 
ko chcę, ale gdzież ich szukać, tych ludzi 
z sercem? Trzeba, aby złożyli jakieś dowo- 
dy po temu, A Ci GO złożyli.. no, to ci już są 
starzy. 7 

Jakże tu więc zrobić ? Milionerowie pa- 
py nie są anl hraciami, ani markizami, mar- 
kizowie mamy nie są milionerami, a ludzie 
serca jenerala nie są ani jednem ani drugiem. 

Otóż wiem, co zrobię! W dzień mojej peł- 
noletności Splszę wszystkich moich konkuren- 
tów na karteczkach, wrzucę ich do skarbonki, 


pienne. Inni przeto sądzą, że nazwa kraju po- 
chodzi od Iwana Straszymira — od ciemnego 
i koloru twarzy zwanego „Czarnym* — który 
przeto swym potomkom pozostawi przydomek 
Czernojewiczów, a krajowi nazwę Czarnogóry. 
Marinno Bolizzo z Kotaru, który w roku 1612 
podróżował po Czernogórze, twierdzi, ża z nie= 
nawiści do jej mieszkańców i z obawy przed 
nimi Turcy nadali jej tę nazwę. Jakoż jeszcze 
do niedawna Turcy władyków cetyńskich nie 
nazywali inaczej jak „czarnym mnichem“. 

,. Bądź co bądź, w czternastym wieku dzi- 
siejsza Czarnogóra tworzyła księstewko Zetę, 
należącą do carstwa serbskiego. Po klęsce na 
|od S polu (1389) niedostępne góry Zety 
staly się tniejscem schronienia dia różnych ju- 
naków serbskich, którzy nie chaieli się poddać 
Tarkom, a z czasem ludność zwiększała się zbie- 
j gami, czyli tak zwanymi „uskokami* z ościen- 
nych prowincyi tureckich. W r. 1421 wodzem 
swym ob”.ii syna Iwana Straszymira Stefana 
Czernojewicza, który wystawił warownię Zabljak, 
założył dwie osady handlowe na brzegu Adrya- 
tyku i staczał nieustannie wojnę to z Tarkami, 
to z Hercogowiną, to z Wenecyanami, którzy, 
panując w Dalmacyi, rościli sobie pretensye do 
ościennej Zaty. Syn jego Iwan w ciągłych woj- 
nach z Turkami dzielnie bronił niepodległości 
į kraju i stał się głównym bohaterem swego na- 
rodu, odiewanym w pieśniach ludowych. Dziś 
jeszcze w pobliżu ruin Iwanogrodu pokazują 
grotę, w której według podania ludowego czeka 
! swego przebudzenia, aby stanąć na czele Ozar- 
nogórców i zdobyć Kotar, oraz brzeg „szarego 
morza“, Syn jego Jerzy w rok 1430 ożenił się 
z Wenecyanką Elżbietą, córką patrycyusza An- 
toniego Erizzo; bezdzietny, w roku 1499 oddał 
władzę swemu krewnemu Iwanowi, którego syn 
Jerzy, przenosząc się do Włoch, w roku 1516 
powierzył rządy nad krajem metropolicie Wa- 
sylowi. Ród Ozernojewiczów we Włoszech wy- 
gasł dopiero w r. 1660. 

d r. 1516 rozpoczyna się więc w Ozar- 
nogórze epoka panowania wybieralnych metro- 
politów czyli władyków, zakłócona nieustanne- 
mi wojnami domowemi, które nieraz naratały 
kraj na niebezpieczeństwo podboju przez Tur- 
ków. Dopiero wybór Daniła Petrowicza w r. 
1696 położył tym zamieszkom koniec. Rodzina 
ta pochodziła z Hercogowiny, gdzie mieszkając 
w pobliżu góry Njegusz, przybrała tę nazwę. 
Danilo Piotrowicz, mnich w klasztorze Cetynii, 
licząc dopiero 20 lat, został obrany władyką, 
a w r. 1700 od serbskiego patryarchy Arsenia 
III Ozernojewicza, osiadłego na Węgrzech, wy- 
święcony na metropolitę i odtąd zabrał się 
z wielką energią do przywrócenia w kraju ła” 
du i zamienienia swego panowania na dziedzi- 
czne. Z czasem jednak powstał niebezpieczny 
dualizm pomiędzy władyką a świeckim nączel- 
nikiem, czy gubernatorem. Dopiero władyka 
Piotr II (od r. 1830) zniósł gubernatorstwo i 
ostatniego gubernatora Vaka Badonioza zmusił 
do przeniesienia się do Kotaru. Synowiec jego 
Daniło I r. 1851 zrzekł się władzy duchownej, 
uzyskał od Austryi i Rosyl uznanie swego ty- 
tułu książęcego i zajął się gorliwie organizacyą 
kraju. Dnia 12 sierpnia r. 1860 umarł wskutek 
zamachu skrytubójczego, a ua tron wstąpił syn 
jego brata Mirka dzisiejszy książę Mikołaj. 

Książę w kraju używa tytułu „gospodarąa* 
i pobiera 100.000 zł., nie licząc znacznej sub- 


umarła w roku 1890; druga Milica, urodzona w r. 
1866, wydana w roku 1889 za w. ks. Piotra Mi- 
kołajewicza; trzecia Anastazy% urodzona w r. 1868, 
wydana w roku 1889 za Jerzego ks. Lenchtenberskie- 
go; następca tronu Daniło urodził się w roku 1871, 
Helena 18 stycznia 1873, Anna 1874, Mirko 1849, 
Ksenia 1881, Wiera 1882, Piotr 1889, 
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na chybił trafił wyciągnę jeden numer — i za 
| tego wyjdę. = 

Do całej tej listy dopisałam, ot, tak sobie 
dla żartu, nazwisko człowieka, który mnie nie 
zna, który nigdy nie pomyślał o mnie: kapi- 
tana Ilenryka de Varsange. 

. Zrobiłam to dla tego nasamprzód, że lu- 
bię ten jego zamek rodzinny i pragnęłebym 
Nosić jego nazwę ; oprócz tego... jest jeszcze 
inna przyczyna. Tak przyczyna, której nie 
śmiałbym nikomu wyznać i którą zwierzyć tyl- 
ko mogę temu dziennikowi, w którym zapisuję 
wszystko. 

Otóż, kupując ten zamek, papa, jak się o- 
kazuje, zrobił bardzo dobry interes. 

Nie ma tygodnia, żeby nie powtarzał, za- 
cierając ręce z radości: „A to mi się świetnie 
udało! Zyskam na tem ze dwakroć sto tysięcy 
co najmniej !* 

Z początku i ja się cieszyłam, widząc, że 
drudzy się cieszą, ale od jakiegoś czasu, odkąd 
mi tak zewsząd zachwalają dobroó i szlachet- 
ność wydziedziczonej rodziny, jakiś mnie żal 
ogarnął.. cos w rodzeju wyrzutu sumienia, że 
papa zrobił taki świetny interes, kupując ten 
zamek. Bou jeżeli to świetny Interes dla nas, 
to musi być z krzywdą dla nich, dla hrabiego 
Henryka, który jest najszlachetniejszem sercem, 
jakie istnieje na świecie. To wygląda na to 
jakbyśmy byli ograbili biednego, korzystając z 
jego nieszczęścia. Wolełabym była, aby papa 
okazał się hojnym, i ten interes mniej świetnie 
wypadł dia nas. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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wenucyi rosyjskiej. Jako reprezeniacya kraju 
w teoryi istnieje „wielka skupczyna”, do któ- 
raj wchodzi każdy pełnoletni Czarnogórzec, ale 
która bywa zwoływana nadzwyczaj rzadko. 
W „małej skupezynie* zasiadsją tylko „glawa 
rzy“, t. j. wojewodowie, dzcehowni, naczelnicy 
okręgów i rodów. Utworzone po raz pierwszy 
w r. 1879 ministerynm skiada się z ministrów 
sprawiedliwości i domu książęcego, spraw we- 
wnętrznych, handlu i budowli, spraw zewnę- 
trznych, wojny, skarbu, oświecenia i wyznań. 
Dochody kraju z podatku gruntowego, mono- 
polu soli, ceł i s-bwencyi rosyjskiej wynoszą 
około 600.000 zł. Każdy Czarnogórzse od 10 
roku życia do Śmierci jest zobowiązany do sła- 
żby wojskowej. I to od 17 do 50 r. w pierw- 
szem powołaniu, od 50 do 60-go w drugiem, 
od 60 w pospolitem ruszeniu. Pierwsza klasa 
dostercza 32 batalionów piechoty po 8 kompa- 
ni, 4 szwadrony po 400 koni, 6 bateryi gór- 
skich, 12 bateryi polnych i kompanię pionie- 
rów — razem 30.090 żołniarzy ; druge klasa 12 
batalionów, jeden suwsdron, 12 bateryi — ra- 
zem 11.000 żołnierzy. Świeżo jednak ke. Miko- 
łaj zabrał się do organizucyi stalego wojska i 
uformował pierwszy pułk piechoty. Posiada on 
nadto gwardyę przyboczną z 100 żołnierzy. 
Herb Czarnogórza stanowi casarski orzeł, ozda- 
biony koroną królewską z krzyżem w poprzek, 
chorągiew jest czerwona z białym krzyżem (jak 
duńska), barwy narodowe: czerwona i biała. 

Z pomiędzy różnych nowszych opisów 
Crarnogóry bystrością spostrzeżeń i barwnym 
kolerytem cdznacza się za:nieszozona w Prze- 
glądzie polskim (zeszyt październikowy r. 1881) 
rozprawa hr. Jana Stadnickisgo: „Pięć dni w 
Czarnogórze“. Hr. Stadnicki zawiteł do Cetynii 
w lipen wyrmienicnego roku. Pozwalsmy sobie 
przytoczyć z jego opisu kilka chasakierystycz 
nych ustępów. 

„Szosa czarnogórska tz Kotara do Cety- 
ni) prawie wykończona, wi,s się wśród olbrzy- 
mich lejów, pochodzących z zapadnięcią sią 
skel wapiennych, wody nie ma, wegeiacya prac 
wie żadna, ale gorąso mniejsta, niż nad mo- 


dzącego pod drzewem i słuchającego swych 


poddanych. „Audyencyą u księcia Mikołaja od- 
była sią przyzwoicie i poważnie On ssm jest 
zupełnie cywilizowany, prosty, bon enfant i 
gentleman. Gdym mu powiedział, że większą 
wagę przywiązują do jego słowż, jak do wszyst- 
kich hipotek czarnogórskich, widoeznie był 
z tego radowolony i serdecznie zaczął dzięko- 
web. O Cesarzn Franciszku Józefie wyrażał się 
z wdzięcznością i czcią*... 

W kilka dni potem hr. Stadnicki był na 
wieczerzy u księcia i po raz pierwszy spotkał 
się z pożywieniem, które mógł i przełknąć i 
strawió, „Tego dnia cała kolonia austryscka 
znalazła się u książęcego stołu; p. Thoemmel 
(ówczesny znany rezydent austryacko-węgier- 
ski), młody Rodioz, syn namiestnika Dalmacyi, 
porucznik od marynarki br. Batthyany i ja. 
Prócz nas byli u stołu dwaj adjutunsi księcia, 
minister wojny Plameracz, i minister spraw 
wewnętrznych Maczo Vrbica, najgorliwszy jak 
dotąd zwolennik Rosyi z całego czarnogórskie- 
go rządu. Rozmowa toczyła się po francusku 
i po serbsku; książę bardzo uprzejmy starał 
się z każdym mówić, widocznie jednak z tru- 
dncścią przychodzą mīt temata do konwarsaoyi. 
Etykieta zresztą zupełnie wykluczona, przy- 
cbodzi się w surducis na wyraźne życzenie 
ksiącia. pali się papierosy i rozmawia sią naj- 
swobodniej”. 

Dzięki świstnej pozycyi, jarą Austro- 
Węgry po ostatniej wojnie wschodniej zajęły 
na kongresie berlińskim, razydent sustryacko- 
węgiorski w Oetynii wtedy odgrywał domiau- 
jącą rolę. Hr. Stadzicki stosunek pułkownika 
| Thoemmela do księcia Nikity tak opisuje: 

i „Iraktaja on panującego z uszanowaniem, & 
przytóre z takim tonem protekcyjnym i z taką 
cienką irocią, Że się z tego wytwarza stosu- 
nek, jak między guwsrnerem a wielkiem dzie- 
okiem, w którym się obie strony widocznie lu- 
kie Książę bəz Thoemmela obajśó się mie 
| może, nachcdzi go w jego miewwkamiu po kilka 
|rasy ns dzień, wozi go ze sobą po nowej szo: 
sie einspdłnnerem, którym səm powczi, xredzaj 
| sporta nie zupełnie bezpieczny, bo J. ks. Mo 
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rzem, choć bardzo dokucziiwa. Mijamy Niegusz, À: A 
gniazdo dzisiaj panującej rodziny, konie popa- |JeS* dzsć słabym woźnicą, — ale polityka wy- 
p. 


sają w gospodzie, a raczej przy gospodzie, a 
my pijemy wodę z cysterny, siedząc na ka- 
miennej ławce za kamiennym stołem, pod ka- 
miennym domem, przyjażru'ąa się kilku olbrzy- 
mim postaciom, z których każde ma rewolwer 


lub pistolet i hendziar za vasam, a która nę: | 


dzną kukurudzę okopzją. Wchodzi do gospody 
czarnogórski elegant, piękny jak bóg z Olim- 
pu; powiadają mi, że to administrator dóbr 
księcia w Nieguszu. Dom, pod którym siedzę, 
daje już dokładne wyobrażenie o architekturze 
w Czarnogórze. Na dole skład, a w tym skła- 
dzie beczki z piwem, paki z kontrabandą, broń 
wici na ścianie, handziary, pistolety w srebro 
oprawne, przecudowne, z tej sieni wchodzi się 
po drabinie na pierwsze piętro, to mieszkanie 
Czarnogóroy. Tapczan i parą stołków, stół je- 
den, karabin systemu Warndla w kącie i znów 
handxiar i znów pistolety i parę ikonów na 
ścianach. Kuchni nie ma; palą się trzaski w 
izbie na pierwszem piętrza ma boisku i przy 
takim ogniu obiad się gotuje; komina ani sle- 
dn, dym wychodzi przez dach pokryty grubą 
dachówką“. 

Po 10 godzinnym marszu nasz turysta do- 
ciera do Cetynii dokładnie objaśniony w Ko- 
tarze, co: zastanie, Rozorerowauia więc nia 
miał, „Ludzie tak piękni a góry takie dzikie, 
że żałować tylko można, iá oi indzie między 
temi górami w domach baualnych i w rednem 
mieście mieszkają”. Dopełnisją? tego opisu zin- 
nych źródeł. zaznaczmy, że UCstynię na końcu 
XV stulecia założył wymieniony powyżaj Iwan 
Czernojewicz, gdy Turoy zajęli i sburzyii dawną 
stolicą Zabljak. Wtedy powstsł ta u podnóża 
obwarowanej góry wielki, otoczony murami 
kiasztor, w którym rezydowali władykowis i 
który się dotąd przechował. Miasteczko osiadło 
w 930 matrów szerokim wąwożie pomiędzy 
stromemci górami, Z czases: powstał skromuy 
pałacyk książęcy, więzienie, szpital, giranazyum 
dla chłopoów i dviewcząt, drukarnia, a świeżo 
teatr, w którym umieszazono takżu bibliotazę 
rządową i muzeum, Cstynia liczy około 2000 
mieszkańców. Wychodzi tam czasopismo Głos 
Czarnogorca, którego goriwym współpracowni- 
kiem do niedawna był sara książą Mikołaj, sły- 
nący także z poetyckich zdolności. Jego utwór 
„Czryca balksńska* wa być rajlepszym dra 
matem serbskim. Pono także dzieci po ojcu 
odziedziczyły różne literackie i artystyczna 
talanta. Jakoż drugi syn księcia, 17-letni Mir- 
ko, ua tle wymienionego dramatu skomgoncwał 
operę. 

Dnia 24 lipea x rena hr. Stadnicki był 
u księcia, którego jeż poprzadnio widział, sie- 
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Fantazya Juliusza Verne, 


(Dokośczknie). 
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Skończywszy swój przegląd redakcyjny. 
sir Benett przeszedł do sali, gdzie oczekiwali 
go ambasadorowie i ministrowie zagraniczni, 
przy rządzie amerykańskim akredytowani. Przy- 
byli oni naturalnie, by zasięgnąć rady wszech- 
potężnego dzieunikarza. W chwili, kiedy Tho- 
mas Benett przestępował próg tej sali recep- 
cyjnej, wywiązała się właśnie bardzo żywa dy- 
skusya : 

— Ekscolencyo, na miłość boską, Ekscelen- 
cyo! — mówił ambasador latyński do ambasa- 
dora wszechriemieckiego — ja nie widzę ża- 
dnego powodu zmiany w mapie Europy. Śro- 
dak jej dla Niemców —- zgoda! Ale niechajże 
południe naszych romański h ras pozostanie 
dobytkiem. Nasza wspólna granica Ranu wy- 
daje mi się słuszną i wyborną! Wreszcie nie 
ja Sam, nie mój pogląd jest tutaj w grze. Rząd 
mój musi postawić veto przeciw təmu wszyst- 
kiemu, co grozićby miało którejkolwiek z na- 
szych prefektur w Rzymie, Madrycie lub Li- 
zbonie ! 

— Racya, zupełna racya — wtrącił przyby- 
wający w tej chwili Benett. — Jakto Eksce- 
lencyo, nie dosć wam, Niemeom, olbrzymiego 
państwa, które od brzegu Renu rozpościera się 
aż po Odrę? I pocóż Wreszcie pogróżki ? 

— Ja nie grożę bynajmniej, dyrektorze, ja 
propozycyę stawiam. : 

— Tek, w samej rzeczy pogróżki byłyby 
anachronizmem.  Alboż możliwą jest wojna 
przy dzisiejszych wynalazkach, przy trujących 
pociskach, które sto kilometrów niosą, przy 
iskrąch elektrycznych na dwadzieścia mil całą 
armię bijących, przy owych działach sie;ących 


mikroby cholery, żółtej febry i wszelkiej za-* 


maga dać się wozić przez księcia, wigo 
Thosmmel i tego środka politycz» go nie opa- 
szcze. Głust do sportu obndsił się w księciu od 
chwili, gdy dostał w darze cztery konie i po- 
wóz cd Ueiarza, a w dodatku wiedeńskiego 
furmuna. Ten uznał, ża stajnie w Catynii nia 
ną wystarczające i kazał dla koni wybudawsć 
badane będącą najpiękniejszym budynkiem 
w Czarnogórze, nia wyłączając książęcsgo pa- 
lacu“. Od ow*go czasu oczywiście teść dwóch 
wielkich książąt, a nisbawem królewicza wło- 
skiego, obdarzony publicznie przez Aleksandra 
1IIIgo przydomkiem „iedynego przyjaciela“, 
urósł w pierze,ja uległość okazuje już tylko ro- 
zydentowi rosyjskiemu. 

Podczas pobytu br. St. w Cetynii, księżna 
Milena bawiła w Vichy, turysta nasz nie miał 
więc sposobności zobaczyć tam tych kobiet, 
„co godność kobiety w tem społeczeństwia pia- 
stują.. Albowiem „zwykła czarnogóczka, to ju- 
czne zwierzę, noszące pakunki, pracujące, bite 
przez męża, który nawzajem bije się z Turkiem, 

ja gdy się nie bije, gra w bilard, błyszczy na 
słońcu we wspaniałym stroju i politykuje, bo 
polityka w czasie pokoju wielką tu rolę odgry- 
wa. Ale typy kobiece równie wspaniałe, jak 
mężczyn, tylko stroja mniej malownicze; męż- 
czyzna nosi kamizelkę czerwoną hafticwaną, na 
krzyż zapinaną, na ġo żupan do kolan biały 
haftowany lub zielony z rękawami, to wszyst- 
ko przepasane szerokim jedwabnym pasem, a 
za tym pasem broń. Na to wszystko kaftan 
czerwony haftowany, bez rękawów; spodnie 
szafirowe, marszczone i haftowane, ujęte od ko- 
lan w gamasze białe, czerwonem i czaraem 
haftowane, za obuwie albo chodaki, albo buty 
do kolan na gamasze nawdziawane. Na głowie 
bsrecik czerwony, czarnym jedwabiem obszyty, 
z cyfrą księcia na czółku. 

„Strój kobiet mniej bogaty na codzień, 
ale za to w święto koszula z tyftyku białego 
w paski, na pół przeźroczysta i na piersiach 
wpół otwarta, na to żupan haftowany bez rę- 
kawów, a pod żupanem pas srebrny z kilku 
ogniw z kamieniami lub bez nich, a na żupan 
| kaftanik krótki czerwony, złotam naszywany. 

Na głowie ten sam beret, co mężczyźni, do 
którego przypięta chustka kolorows, spływają- 
ca na plecy. Spódnice nie mają charakteru wy- 
bitnego, u ubogich kobiet spódnice nie ma wcale, 
tylko fartuch na koszuli, która w ten sposób 
jadyne odzienie Czarnogórki stanowi; u boga- 
tych spódnica parkalikowa lub jedwabna bez 
charakteru lokalnego. Jedyne damy zupełnie 
cywilizowane, prócz księżny, mają być obie 
Petrowiczowe.* 


PRZEGLĄD z dnia 25 Sierpnia 1896 


| Dnia pewnego hr. Stadnicki przyjął za- 
proszenie na kawę adjutanta książęcego Mstano- 
wicza, wychowanego w St. Cyr. „aona jego 
wniosłgę kawę na tacy, skłoniwszy się od ust 
przy drzwiach. Sliczna brunetka, młodziutka, 
pobrali się temu parę miesięcy, a mąż ją mnie 
przedstawił, mówiąc: „c'est ma femme*, z wi- 
docznem uczuciem zażenowania, choć dalibóg 
nie miał się czego wstydzić, i opowiedział mi, 
że jego żona wychowana w Cetynii w instytu- 
cie rosyjskim, ntrzymywanym ze szkatułki pry- 
watnej cesarza Aleksandra. Młoda Matanowiczo- 
wa przyniósłszy kawę, cofnęła się zaraz, i przy- 
szła dopiero, gdy jej mąż kazał pokazać stroj- 
ne ubranie. E. L. 


Szkolne kasy oszczędności. 


Ziwiedziłem podczas tych wakacyi szkoły 
średnie we Francyi i przypatrzyłem się istnie- 
jącym w nich kasom oszczędności, z któremi, 
sądzę, warto poznajomić naszą publiczność, bo 
jestem przekonany, że są bardzo pożyteczne i 
powinny być u nas zaprowadzone. 

Pierwszy pomysł zastosowania zasady kus 
groszowych czyli tak zwanych w Anglii Penny, 
banków do szczepienia poczucia przezorności i 
oszczędności w najmłodszem pokoleniu, podał 
w roku 1866 profesor prawa 'na uniwersytecie 
gandawskim w Belgii p. Laurent. A pomysł 
jego w następnych latach dziesięciu znala:ł za- 
stosowanie po wszystkich szkołach niżazych i 
średnich w Balgii. Stamtąd -— żywo poparty 
przez zawiązane w Paryżu Towarzystwo insty- 
tucyi przezorności — przedostał się do Francyi, 
gdzie również w ciągu ostatnich lat kilkunastu 
większa część szkół zaopatrzoną została w kasy 
szkolne oszezędności. W ostataich zaś latach 
dziesiąciu w zmacunej mierzą po szkołach swo- 
ich zastosowały go sąsiednia nam Niemoy, Au- 
glia i Włochy. 

Sposób prowadzenia tych kas przez samych 
przełożonych lub nauczycieli jest bardzo łatwy 
i nie wymaga wielkiego poświęcenia Gzesu, ani 
brania przez nich ma siebie takiej odpowiedzial- 
ności, któraby się nie dała pogodzić z psdago- 
gicznem powołaniem. 

W czasie fnukoyonowsnia kasy oszczędna» 
soi w szkola, przełożony lab pszczycie!, prowa: 
dsący klasę, muri w sposób praktyczny zazna: 
jamisó młodzież z zasądami ekonomiczno- mo- 
ralnemi, które bezwiednie i stopniowo staną 
,Sią owem zdrowem szięrnem, mejącem wydać 

błogosławione owosa w przyszłości, Nie može 
| 


bowiem ulegać wątpliwości, że człowiek, który 
już na ławie szkolnej nauczy się przezwyciężać 
zachoenia i odkładać na zapas choćby drobny 
procent kieszonkowago, otrzymanego od rodzi- 
ców na przyjamności i łakosie, w wieku doj- 
rzałym zamiast trwonić odziedziczony majątek 
I grosz zapracowany, pilnie oszczędzać go 
adzis, 

W notącie, objaśniającej znaczenie szkol- 
nych kas oszczędności, wydrukowanej we wszy- 
stkich uczniowskich ksiąteczkach oszczędności 
we Francyi, czytamy te pełne prawdy wyrazy: 

„Tę drogą uczeń, jeżeli zechce, utworzy 
„sobie szacowny własny zasobik i w ramie ds- 
„yw, jak to już stwierdzono w kasach oszozę- 
„dności szkolnych w Belgii, zasiłek ten może 
„stać się użytecznym rodzinie w jednej z owych 
„chwil kcytycznych, które zawsze przewidywać 
„należy, a w których. dziecko oszczędne z 
„uszczęsliwieniem będzie mogło poratować naj- 
„bliższych. 

„Tg drogą dziecię nabędzia też pierwszych 
„wiadomości o ekonomii, to jest o dobrem pro- 
„wadzeniu interesów. Przez praktyczna zajmo- 
„wanie się oszczędnością nauczy sią ograniczać 
„sztuczne i nienaturalne potrzeby, panować 
pned swą wolą, urwądzać życia i rntować wiele 
„drobnych kwotek od niepotrzebnych lub ztych 
„wydetków, a drobne t» kwotki, razem wzięte, 
„wielce mogą być przydstne, często, by zwal- 
„czyć niedostatek, a czasem, by stać się zasie- 
„wam przyszłego majątku. Widziano to niersz 
„przed Framklinem i Letittem i po nish. 

„Grosz zmarqowaty stworzyć może azpa- 
„rę robakowi, który i awjwiększy dom stoczy; 
„grosz zaoszczędzony może być punktem wyj- 


„rodzinę do naśladowania go i oszozędeania so- 
Bie na złą godzinę pewnego, choóby drobnego 
zapasu. 

| To, co powiedziałem, wystarczy dla po- 
znania ważności nowego rodzaju zakładów 
oszczędności ; tłómęczy szybkie ich zastosowa» 
nie we wizystkicz cywilizowanych krajach 
Europy. 

Nie od rzeczy też, sądzę, będzie w zakcń- 
czeniu dodać Filka słów objaśnienia co do mə- 
tody działsnia tych instytucyj, Przełożony, lub 
wyznaczony przez niego nauczyciel, w jaden, 
stale oznaczony, dzień tygodnia przyjmuje od 
wychowańców zakładu naukowego oszczędności. 
Dla kontrolowania wnoszonych składak, zapro- 

i wadzona jest jedna księga ogólna, w której każdy 
uczeń posiada jedną stronicę, przeznaczoną do 
| wpisywania wkładów. Obok tego zaś, każdy 
|z uczniów posiada w ręku oddzielny arkusz, 
|na którym ta sama kwota się zapisuje. Arkusz 
lten winien każdy uczeń przynosić z sobą, gdy 
nowy wkład pragnie uczynić, dla okazania go 
| osobie przyjmującej oszczę ności. Folio ucznia 
w księdze ogólnej i jego własny arkusz opa- 
|trzone są tym samym numersm. Z koń:am ka- 
żdego ralesiąca, prowadzący kasę wszystkie ra- 
chunki w księłze ogólnej sumuje, a skoro któ- 
rykolwiek z nich przewyższy najniższą wkład- 
kę, w kasie głównej osxczędności przy mowa- 
ną, jednostkę tę lub kilka ich, ile z podsumo- 


głównej oszczędności miejski*j, bankowej lub 
pocztowsj na procent i uzyskuje z tej kasy 
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Zjazd lsśników odbędzie się w Nowym Są- 
czu 28, 29 i 30 sierpnia 1696 w połączeniu z wy- 
cieczką do lasów miejskich i do robót regniac 
nych górskiego potoku w Niskowie. 

Wyśnwigi konne. Daia 11, 12 i 13 wrześt 
odbywać się będą, staraniem Towarzystwa zachę. 
chowu koni, w Rymanowie jesienne wyścigi konne. 

Nieznany obraz Grottgera. W mieście Par- 
dubitz w Czechach znajduje się u rodziny dr. J. 
Zaka obraz Grottgera, treści historycznej z XVII 
wieku, malowany podezas pobytu artysty w Wie- 
dniu w r. 1859. Obecni właściciele mają zamiar 
obraz ten sprzedać. 

Pogoda w niedziele sierpniowe jest dla mie- 
szkańców Lwowa bardzo niełaskawa. Oto już po- 
przednia niedziela była zapłakana, wczorajsza zaś 
uraczyła nas całą seryą deszczów, które udaremniły 
wszystkie wycieczki, a deszcze ta były zimne, jakby 
nie w lecie.. dziś zupełna słota. 

Komeraże między socyallstami. Wczoraj od- 
byli tutejsi socyaliści zgromadzenie „ładowe*, ażeby 
wysłuchać sprawozdania swego delegata Kozakiewi- 
cza z obrad niedawno odbytego kongresu socyalistów 
w Londynie. Wszystkie uchwały i rezolucye tego 
kongresu przyjęli socyaliści lwowscy oklaskami do 
wiadomości, solidaryzując się z postępowaniem i za- 
chowaniem się swego rzecznika na wiecu londyń- 
skim; niemniej przyrzekli uchwały kongresu wpro- 
wadzić w czyn w naszym kraju. Wśród namitnej 
dyskusyi, jaką wywołał zarzut jednego Rusina sgo- 


wania wypadnie, przelewa do najbliższej kasy | cyalisty, że „przywódcy socyalistyczni pragną utrzy- 


mać w ciemnocie proletaryat ruski, aby się na jego 
barkach dobić znaczenia i wpływu“, zasługują na 


książeczkę na imię ucznia składającago, « po-| uwagę charakterystyczne wyznania Kozakiewicza, 
zostałą resztę przenosi na jegojrachunek w księ-! Hudeca itp. choćby tylko dlatego, że panowie ci 


dze szkolnej na miesiąc mastępny Po dokona- | wypowiedzieti otwarcie to, czemu w swych pismach 


niu przelewu do kusy giówiej oszczędności i 
uzyskaniu od niej stosownych na imię każdega 
z uczniów książeczak, manipulacya ta bez- 
zwłocznie zaznacza się tak na szozególowych 
rachunkach w księdze szkolnej, jak i na arku- 


przeczą i odrzucają z rzekomem oburzeniem, to jest, 
że obojętną jest dla nich narodowość, gdyż stoją 
bezwzględnis na gruncie międzynarodowym, i że 
najtęższymi wśród nich agitatorami są żydzi. Przy- 
znali oni następnie ze smutkiam*, że organizacya ich 


szach, będących w rękach uczniów, przez zapi- |na prowineyi — ja: w Stanisławowie, Stryju i Ko- 
sanie w obu miejscach numeru książecz (i, uzy- | łomyi — nie robi postępu, a lud nie chce słyszeć 
skanej na imię ucznia z kasy głównej. Ksią-;o ich »zbawiennych postulatach«, czerpią zaś tylko 
żeczki co miesiąc po dokonanym przelewie do- | otuchę w radykałach ruskich, z którymi w kwe- 
ręczane bywają posiadaczom, dla okezania ich styach zasadniczych idą ręka w rękę i wzajemnie 
rodzicom lub opiekunom, poczem unzniowie ! się wspierają. Poniewsż socyśliści Rusini w partyi 


winni je niezwłocznie zwrócić do zachowania 
u przełożonego szkoły, by przypadkowo nie 
zginęły. W ten sposób przełożony szkoły, re- 
gulscnie co miesiąc, z korzyścią dla uczniów, 
jaką im zapewnia prosent w kasie główeiej, od 
I wkładó » przyrastający, pozbywa się odpowie- 
| dzialności za chwilowe przechowywanie nis- 
wielkiego depozytu, cedpowiedzialności, która, 
gdyby «zło o sumy zaaczniejsza, mogłaby być 
niezgodną z jego pedagogicznem powełeniem. 

Równie wszakże, jak składanie, ułatwio- 
nym być powinien i odbiór waoszazędzonych 
kwotsk. Interweucya legalnsgo reprezentanta 
ucznia, jego ojca lub opiekuna, u przełożonego 
szkoły wystarczy, by tenże za szczędzoną kwo- 
tę z kasy głównej, w najbliższym przez tę o- 
statnią ozmaczonym terminie, za zwrotem ksią- 
żeczki ucznia wycofał i jego legalnemu repre- 
zentantowi doręczył. 

Taki jest sposób postępowaniu tych in- 
stytucyi szkolnych. 

Lsoz nietylko na wypełnianiu tego me- 
chanicznego zadania ograniczyć się winna dzis- 
łalność prowadeących szkolne kasy oszczędno: 
ści. Tak w porze ich funkcyonowania, jak i 


ca szerzyć winien pośród uczniów zasady prze- 
zornaści, wstrzomięźliwości i oszczędności, nie- 


przyjawnostki, lscz zbierania sobie fundusiku 


: ` s 1f wieszenie za dwa rozbójnicze morderstwa. 
przy każdej zdarzonej JR RA wychowaw: | czniu 1894 zamordował on Dawida Miinza i zrabo- 


| 


lwowskiej nie widzą poparcia dla swego narodu i 
narodowości, przeto przez usta socyalisty Klimczaka 
zapowiedzieli, że pójdą osobno i zaczną się organi- 
zować na własną rękę. Separatystyczne to oświadcze- 
nie Rusinów przyjęli lwowscy soćyaliści okrzykiem: 
„Obejdziemy sią bez wan!“ - 

Zebranie było bardzo nieliczne, a składki cen- 
towe na pokrycie kosztów podróży delegata do Lon- 
dynu bardzo małe, co niedobrze wpłynęło na uspo- 
gobienie przywódeów. Rozeszli się skwaszeni, bez 
swej zwykłej marsylianki. 

Premiowanie dzieł sztuki. na międzynarodo- 
wej wystawie sztuki w Berlinie już się odbyło. Pre- 
mie rozdzielono w ten sposób, żeby na każdą naro- 
dowość przypadło po kilka złotych większych i 
mniejszych medali. Sposób ten ma tę niedogodność, 
że uwzględniając narodowość zaciera znowu różnicę 
między talentami, i wielka zdolność nagrodzona jest 
często tak gamo, jak. miernota. Z polskich malarzy 
otrzymali nagrody Pochwalski, Augustynowicz, Ko- 
walski i Piotrowski. 

Wyrok śmierci. W sobotę rano dokonał kac 
Selinger w Rzeszowie egzekucyę na Janie Małku 
z Jagiełły, zasądzonym na karę Śmierci przez po- 
W sty- 


wał mu 7 złr., zaś w listopadzie zamordował swoją 


fkochankę Annę Szajonkę, której zraubował 20 złr. 
marnowanie choóby groszy tytko za kishe N pi j 


hi 


Śmierć od pioruna. Podczas burzy, która sza- 


na cele pożytecziiejsze i poważniejsze. W ta-|jełą w miejscowości Butelka w pow. Turka, ude- 
kim razie kasy sgkolns staną się tylko Wwido:frzył piorau w drzewo, pod którem się schroniły 
mym środkiem stosowania tych zasad w ptra- | qwje dziewczyny wiejskie, i zabił je na miejscu. 


ktyce i wielce przyczynić się mogą do zaszcze: 
pianis i utrwaleuia błogicz w przyszłości dla 
gpołaczeńetwa nzszego nawyknień. 

Dr. J, B. 


KAARE NI ENIRA 


KRONIKA. 


I 
| Lwów 24 sierpnia. 
i Zatwierdzenie wyboru nowego prezydenta 


4 


| 


Kradzież na poczcie. W nocy na 19 b. m. 
dostał się niewyśledzony dotychczas sprawca do 
urzędu pocztowego w Zaleszczykach i rozbiwszy zamki 
u żelaznej skrzyni, zrabował z niej pieniądze i marki 
w wartości 150 zł 

Lwowska kolania chłopców (serya II) wraca 
do Lwowa 28 sierpnia o 2 po południu. 

Olbrzymi pożar powstał w sobotę po południu 
w miejscowości Wadniki nad Daiestrem i w kró. 
tkim czasie obrócił około 100 budynków mieszkal- 


„ścia do życia rządnego, stać się może podsta- | miasta dr. Godzimierza Małachowskiego przez Ce- | nych w perzynę. z których zaledwie 10 było ubez- 


nwa pomyślności". i 

Jakoś, pomimo tak niedawnego istnienia 
kas szkolnych, raporte inspektorów i wizytato- 
rów świadczą już wyrsźaie o wpływie ich mo» 
ralnym i edukacyinym na oszczędzających 
uczniów, o większej ich pilności w naukach, 
większym ładzie, rządności i dobrych obycza- 
jach. Zsznaczono już także wpływ pośredni kas 
sskoinych na obyczajs i zwyczaje rodzin uoz- 
niów oszczędzających Dziecię, nauczone oszczę- 
dzać w szkole, występuja wśród rodziny w cha- 
rakterza apostoła dobrego przykładu, skłania 


j sarza aadeszło już do namiestnictwa. 

złoży dr. Małachowski przysięgą w ręce księcia 
Sanguszki. 

Ze sfer urzędowych i towarzyskich. Przy- 
dzielony do ministeryum skarbu starszy komisarz 
dr. Seweryn Zwolski, mianowany został radzeą 
skarbowym. — Wiadomość z Chorostkowa o zacho- 
rcwanin JE. hr. Lewickiego-Siemińskiego była nie- 
prawdziwa. Hrabia jest zupełnie zdrów. 

Wpisy do szkoły wydziałowej PP. Bene- 
dyktynek łać. odbędą się d. 28, 29 i 31 b, m. ra- 
no od 9—12, popołudniu od 3—5. 


| 


ej 


| 


Za kilka dni f pieczonych. Panuje tar. obecnie wielka nędza, gdyż 


wszystkie zapasy zboża spalone. 

Jasna góra staro-boracka. Z 'Tyczyna pod 
Rzeszowem piszą nam: Znowu jeden z zabytków 
przeszłości, a zarazem dowodów wiary naszych przo- 
dków podnió:ł się z gruzów dzięki ofiarności wier- 
nych. W pobliżu Tyczyna, w uroczem nstroniu „na 
dominującen nad okolicą wzgórzu, obrała sobie mie- 
szkanie Najświętsza Panna jeszcze przed 500 laty, 
Przez cały ten czas niezliczone łaski spływały na 
wiernych, którzy udawali się po pomoce do cudow- 
nego obrazu Orędowniczki niebieskiej, Pierwotnie zbu- 


KS zdolnej naród cały w siągu kilku go- 


dzin wytępić ? 
uprzejmie ambasador niemiecki. — Ale czyż 
wiedząc, robi się zawsze to, co się pragnie? 
Słowianie wszelkich nazw, zwłaszcza Polacy 
wypierają nas od wschodu, musimy na za- 
chodzie mieć odwet jaki taki. i 
— Ah! to znowu prawda. Myślałem ja już 
;o Słowianach. Otóż, skoro tak jest, skoro nad- 
zwyczajna ich mnożnoś5 istotnie zagruża świa- 
tu, postaramy się na nich wywrzeć pawien na- 
cisk. Jest rzeczą od tej pory niezbędną prze- 
pisać Słowianom msximum płodności. Przeszedł 
który to maximum? — sam będzie zgładzony. 
Tym sposobem otrzymamy kompensatę. 

— A!.. Jeżeli tak jestl...— odrzekł przeko- 
nany ambasador, żegnająa się z dyrektorem 
i Earth Herald. 
| — A panu, panie konsulu angielski — rzekł 
| Bonett, zwracając się do innego z kolei gościa 

— czem mogą służyć ? 

| — O, panie Benett! rzakł konsul angielski, 
| zginając się we dwoje — gdyby dziennik pań- 
| ski wziął w obsonę naszą sprawę... 

Waszą spruwę ?.. W jakim kierunku ?... 
— Tożio jestesmy przyłączeni 
; Zjadnoczonych. My, Wielka Brytania !... 

— No, tego się niə spodziewałem — rzekł 
Benett, wzruszając ramionami. — Przyłączenie 
wszak od lat trzystu z górą się datuje. Ala 
jakże się ono siało! Ileż przejść, ileż cierpień 
przynieśliście wy. samolubni Aaglicy, światu 
całemu, zanim z kolei znaleźliście się pod stopą 
naszą, Dobre to było przed lat tysiącem. 
zresztą powiem panu, że jest coś dziwnego w 
pańskim ku mnie awansie. Jakże Żądać rno- 
żesz odemnie, Amerykanina, tak niepatryo- 
tycznego postąpienia? Zdrajcy bywali i by- 
wają, po wszystkie czasy bywają i jacykolwiek 
B% przyszłość ich piętnuje. Ja takim nie będę. 
Szelaństwem jest prawie przypuszczać, że ja, 


iemy o tem, panie Benett — odrzekł | 


Amerykanin, przychylę się do czegoś podo- 
bnego względam naszej kolonii — przyznaję, 
jednej z najpiękniejszych, która tyle cierpień 
ciągu wieków mojej ojczyźnie przyczyniła. 
— Panie Benett!.. wszakże to Monroe, twój 
ziomek, powiedział, że Ameryka dla Amery- 
tkanów. Ale tylko Ameryka, wszak nie wię- 


O 


E G6j... 
— Panie, to darmo, Anglia jest naszą kolo- 
nią, jedną z najpiękniejszych, wyznanie to po 
raz wtóry i teorematy ziomków moich nie 
skłonią mię do żadnego ustępstwa. 
— Zatem ?... R 
— Zatem nic.. Możecie wytworzyć casus 
belli i jeden reporter Nasz wystarczy, abyście 
| dostali cięgi, jakich świat nie widział !... 
— Panie Benatt!... wigo cóż to, koniec, to fi- 
nis! Wielka Brytania, Kanada, Nowa Bryta- 
nia, wszystko w waszem ręku! W Indyach 
Hindusi rządzą, Australia i Nowa Zelandy« 
| wyzwolone! Ze wszystkiego, co zwało się An- 
jglią — cóż nam zostsje 
— (o?.. A Gibraltar Mo? 
j Audysneya była skończona ! 
Południe uderzyło w tej chwili. Sir Tho- 


JA 


do Stanów | mas Bonett wyszadź z Salonu, rzucił się na fotel 


biegający i po trzech minutach znalazł się w 
sali jadalaej o półtora kilometra oddalonej, na 
dzugim końcu pałacu redakcyjnego. 

Stół iest już zastawiony, sir Benett siada 
i przyciska guzik, który mu odsłania owalne 
zwierciadło fonotelefvbu, dające mu widok sali 


l 


ijadalnej jego willi w Paryżu. Skrzywił się ziek- 
A | ka, ujrzawszy, że przy “tola pusto. Pomimo ró- 


żnicy godzin państwo Benett ułożyli się raz na 
zawsze, Że 0 jednej chwili, gdziekolwiek są, do 
stołu zwsiadać będą. Tymczasem pani Benett w 
zwierciedle nie było, i sir Thomasa gotował się 
do samotnego śniadania, rezygnując z towąrzy- 
stwa małżonki o tysiąc mii odległej. 

— O, kobiety! — wyszeptał po ohwili. — 


Wszystko postępuje, tylko wasza nieakuratnośó 
zawsze, wiecznie ta sama ! 
I to rzekłszy, odkręcił jeden z bardzo li- 
ocznych pod ręką będących kurków, dających 
rzystęp do rur „Towarzystwa alimentacyi*. 
c dostatni ludzie wieku XXIX sto- 
łują się w ten sposób, unikając i fatygi służby 
i niernośnych kaprysów kucharskich. Tysiąc 
potraw i napojów jest na zawołanie i wszyst- 
kie przybywają tubami wprost na stół. Jest to 
kosztowne, ale bardzo wygodne. 
Kończył kawę sir Thomas Benett, kiedy 
w zwierciedle ukazała się przed nim fizyogno- 
mia jego małżonki. Usśmiechnęła się i rzekła: 
— A, to ciekawe! Mógłby kto pomyśleć, żem 
sią spóźniła. Nieprawda? 
— Nie, odrzekł Benett. Przychodzisz w koń- 
cu śniadania. Właśnie rzucam cygaro 
— Czy to wymówka?... 
[ja byłam, gdzie nie byłam! 
Wiem. 
j trzech Tubilerów. 
-— Widze, że jesteś zły. Jadź do siebie, mój 
drogi, st à ce sotr.. Nie lubię pesymistów. Zre- 


| pawnie jesteś zajęty, więc do wiaczora. 


| 


sztą zapomniałam, mam jeszcze sprawunek. Ty | wtrost śmiesznych. 


punktualnie o godzinie piątej po południu. 

Tłumno było w salach gościnnych Earth 
Heralda. Oczekiwano z niesierpliwością po- 
wrotu sir Benetta na codzienną audyencyę, ja- 
ką w tej godzinie ma zwyczaj udzielać. Kogo 
tutaj nie było! Wynalazcy, szukający kapita- 
łów, genialni przemysłowcy, poszukujący wspól- 
ników do swych niezrównanych operaoyj — a 
wszystko to doskonałe, znakomite! Wypada je- 
dnak zastanowić się, zoryentować w tem wszyst- 
kiem, bo są tu niezawodnie rzeczy dobre obok 
wątpliwych, średnich, miernych 1 najgorszych 
— jak zawsze bywa. 

Tutaj robota łatwą nie była. Sir Thomas 
Benetń zdołał jednak w ciągu godziny uwolnić 
się od natrę'ów, którzy go napróżno oblęgali. 

To było naprawdę zabawne. 

Wszakże jeden z owych przemysłowców 


ebyś wiedział, gdzie | proponował formalne wskrzeszenie malarstwa, 


tej sztuki, która istniała niegdys, ale upadła 


Byłaś u czterech modniarek i u | bezpośrednio, odkąd arcydzieła największych 


tego kunsztu kapłanów z przed lat tysiąca, 
jak: Millis, Siemirudzki, Maolrart, Matejko i 
inni, zaczęły być sprzedawanemi po cenach 
Czy będzie dostatecznem, 


gdy powiemy, Że synny przed dzięsięcioma 


Benett pocałował zwierciadło w policzek | wiekami „Angeles“ Millaisa ofiarowany został 
żony i wyszedł na balkon, przy którym kołysał | w sali lioytacyjuej za 12 dollarów i nie zna- 


się jego „aGro-czr*. 
— Dokąd pan każe? -— zapytał go aero- 
cochinan. 
— Zaraz. Mar trochę czasu. Proszę mnie dosta- 

| wió do moich fabryk akumulatorów w Niagara. 
Po chwili aero-ear, zbudowany wedle 
systemu większej ciękkośai od powietrza, pędził 
w bprzesyworzu z szybkością 600 kilometrów ma 
godzinę. Przewijały się pod nim miasta, osady, 
góry, doliny; on wciąż pędził, niedługo zresztą, 
bo fabryki Bonetta były zaledwie o 300 kilo- 
zmetrów odległe. W godzinę też później wraca 
Bonett na Filadelfię, Boston i Nowy Jork do 
Universal City, gdzie aero-cax wysadził go 


lazł nabywcy *... 

Dlaczego ? 

Odpowiedź na to jest dosć skomplikuwa- 
na. W końcu XXII stulecia niejaki Aruziswa- 
Riochi - Nichome - Saniukambor - Rio- Baski-Ku 
(Japończyk oczywiście), którego imię stało się 
w nestępztwie niesłychanie popularnem, wyna- 
laz? fotografię, reprodukującą wszystko barwa- 
mi. Dokądże doszlibyśmy przeto, gdybyśmy 
w tych warunkach malarskie reprodukcye sta- 
wiail niżej oryginału? Przyjemność jest popro- 
stu amątorska, tego zaś rodzaju amatorów już 
nie ma dziś na naszej kochanej planecie. 


+. 
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Meneame SIC OZ ZZO YE ZE U A TA 
dowano na Bzęzycie góry, zwanej „Jasną górą", ka- į tannia* nie zdążyła go weale wyminąć, Baron Ze- 
plicę w której czczono cudowny obraz Bogarodzicy, | dwitz miał lat 45, pozostawił młodą żonę i nie- 
i dopiero w roku 1684 stanęła na jej miejscu wspa- | letni. go syna. Cesarz Wilhelm był bardzo głęboka 
niała Świątynia Największymi jej benefaktorami byli | dotknięty smutnym wypadkiem i przesłał telegram 
Braniccy, Skrzyńscy, Niwiecy, Lewicey, Nieborow- | z ubolewaniem do owdowiałej baronowej. Dzienniki 
Bcy, Tarnowieccy i inni. Świątynia, przy której pra- | londyńskie poświęcają zdarzeniu temu artykuły 
cowali od początku fundacyi OO Dominikanie, prze- | wstępne i wyrażają Żal całego kraju. Nieboszezyk, 
chodziła różne koleje i dzieliła losy ojczystej ziemi, | pomimo młodego stosunkowo wieku, miał już za 


na której wzniosły ją były ręce szlachetnych ofiaro 
dawców. Jak wszystkie rzeczy materyalne, tak też 
i tę budowę monumentalną nadpsuł nareszcie zab 
czasu tak dalece, iż restauracya jej stawała się co- 
raz konieczniejszą zwłaszcza, że od r. 1828 do 1831 
kościół wraz z klasztorem stał zupełnie pustką i za- 
mienił się niemal w ruinę. W drugiej połowie bie- 
żącego stulecia ponawiano starania celem restaura- 
cyi kościoła i klasztoru, a szczególnie) gorliwą 
akcyę rozwinął w tej mierze były Przeor OQ. Do- 
minikanów ks. Andrzej Górnisiewicz. Jednak różne 
trudności i nieprzyjazne okoliczności tak ujemnie 
wpłynęły na przebieg restauracyi, iż takowa, mimo 
składek w całym kraju zbieranych, ledwie w czę. 
šci się powiodła; a nareszcie przez kilka lat aż do 
r. 1895 zupełnie zawieszono roboty. Dopiero we 
wspomnianym roku podjęto rozpoczęte dzieło na no- 
wo, z inicyatywy obecnego Przeora OO. Dominika- 
nów, a silna jego wiara i ufność w cudowną opiekę 
Najśw. Królowej Różańcowej, która jedynie po tylu 
zawodach i trudnościach mogła skutecznie wesprzeć 
słabość ludzką odniosła tą razą niezaprzeczony try- 
umf i zasłużoną nagrodę, albowiem bez grosza ka: 
pitału, z ofiar pobożnego ludu, przeważnie wiejskie- 
go, tak szczęśliwie postępowało działo restauracyi, 
że obecnie cały niemal kościół zewnątrz już jest na 
ukończeniu. Restauracyę wykonano z niezwykłym 
gustem i zupelnie stylowo, a to pod dyrektywą u-| 
wmiejętna p. konserwatora dr. Dymytrykiewicza, | 
a oraz architekty p. Hołubowieza i konces. bu 
downiczego p. Stążkiewicza. Swiątynia „przedstawia 
się obecnie bardzo pięknie, ale to dopiero połowa 
pracy i wydatków. Odpowiednio do zewnętrznego 
wyglądu oczekuje świątynia i restauracyi wewnę- 
trznej. Niewątpliwie posypią się składki na cel tak 
Szlachetny, a ci. których sta6 na większe datki nój- 
dą niezawodnie za przykładem hrabiego Kon- 
stantego Zamoyskiego, który szlachetną obietnicą i 
zapewnioną prertacyą pokrzepił na duchu stroskane: 
go inicyatora dzieła odnowienia. 

Pszczoły Tydzień piotrkowski pisze: „Pod- 
czas uroczystości Bożego Ciała w Serocku, jak opo- 
wiada proboszcz miejscowy, jeden z ołtarzy urzą- 
dzono pod wielką lipą. Kiedy postawiono na nim 
monstrancyę z Najświętszym Sskramentem, obsiał 
ją cały rój pszezół. Ks. proboszcz kontynował pro" 
cesyę i razem z siedzącym spokojnie rojem pszczół 
wniósł do kościoła monstraneyę  nudzielił pobożnym 
po rez ostatni błogosławieństwa, wyjął Sanetisimum 
i złożył do tabernaculum, a następnie pszczoły na 
monstrancyi odniósł do ula. Przez cały ten czas 
pszczoły zachowywały się spokojnie i nikogo nie 
pokąsały*, 

Nowa panorama. Węgrzy, zwiedzając na wy- 
stawie budapeszteńskiej panoramę racławicką, zapra- 
gnęli mieć panoramę, któraby przedstawiała jeden z 
wybitnych momentów w ich historyi. Otóż — jak 
się dowiadujemy — grono akeyonaryuszy węgierskich 
podpisało już kontrakt z p. Styką na wymalowanie 
panoramy, któraby przedstawiała oblężenie Herman- 
stadtn przez jen. Bema. 

Podróż cara po Francyi odbędzie się zupeł- 
nie tak, jak się zwykle odbywa po Rosyi. Wstęp 
na perony podczas przejazdu jego dozwolony bęlzie 
tylko osobistościon: urzędowym i wojskowym. 
Wszystkie mosty i wiadukty na kolejach, którymi | 
car będzie przejeżdżał, pilaowane będą przez wojsko, į 
a na pół godziny przed przejściem carskiego po: | 
ciągu nie będzie nikomu wolno znajdować się na j 
torze kolejowym. Przez cały zaś czas pobytu | 
we Francyi nie będą kursowały żadne pociągi spa- | 
cerowe do Paryża i z niego, jak się to dzieje przy $ 
innych uroczystych okazyach, a to dla uniknienia 
natłoku osobistości nieznanych policyi. 

Księżniczea Helena Czarnogórska ma być 
nietylko jedną z nejpiękniejszych, ule zarazem jeżną 
z najbardziej uzdolnionych księżniczek europejskich. 
Próbowała cna podobno sił swoich jako poetka, a 
jeden z jej wierszy brzmi w wolnym przekładzie 
jak następuje : - 

Mówi matka do dziewczyny 

„Gdy chcesz wiedzieć jakim Swiat jest 

Zawsze 1418) otwarte oczy”, 

Miała więc otwarte oczy 

I widziała piękne góry 

I wspaniałe ich doliny | | 

I ten żar co w górze płonie 

W gwiazd milionie rozaypaDyy 

I ponure morza tonie 

I stramieni białe piany, 

Różnobarwne kwiaty, wrzosy 

I rój ptaków kolorowy, 

I widziała bujne kłosy, 

Jak schylają ciężkie głowy. 


| 


| 


Ale, gdy zamknęła oczy, 

Coś ujrzała piękniejszego 

Obraz swego kochanego. 

Pogrążony w serca łonie 

Obraz swego kochanego. | 

Na jej duszy wielkim tronie 

Kochanego, co miłością i 

Za jej miłość w zamian płonie. 

Rabusie w pociągu. Z Paryża donoszą o Zu- 
chwałym rabunku, popełnionym w pociągu zdąża- 
jącym z Paryża do Vierzon. W chwili kiedy po- 
ciąg przejeżdżał przez tunel, wskoczyły do osobnego 
przedziału w którym jechał urzędnik prowadzący 
pociąg, dwa indywidua. Po ubezwładnieniu urzędni- 
ka, zabrali rabnsie przeznaczone na wypłatę 50.000 
franków i wyskoczyli z pędzącego pociągu, zanim 
dojechano do stacyi Vierzon. Jednego z rabnsiów 
znaleziono potłaczonego na nasypie, a drugiego are- 
Bztowano przy kasie biletowej w Vierzon. Z pienię: 
dzy nie brakowało nic. Kto są rabusie, nie zdołano 
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dg“, O przebiegu tego wypadku przynoszą dzien- | 
niki angielskie i niemieckie bliższe szczegóły. Od- ; 
My Bi 

a małych : 
Gdy „TZABRE T 
e aj uajechał na nią „Meteor* ; watrząśnie . | 
dły yio Ba Silne, że główny meszt i żagiel wpa- | 
RAJ ck Maszt, spadając, uderzył barona Ze- | 
à ! Y poni żenie, że go 
nieprzytomnego » ósł tak mocne obra i 8 


i abrano na pokład jachtu parowego, 
gdzie wkrótce zakończył A Brat Hata był | 
również na Pokładzie, — wpadł do wody, Wraz z 
całą załogą, ala go uratow. ę i | 
nie poniósł. Jachty „Britannia“ 
Szczęścia „Meteor“ podąży 
Wrięly ją na swoje pokła 
mał śmiertelną ranę w głowę, 
Uszeri. Kapitan Gomes, kierown 
Przypisuje jąchtuwi „Britannia“, któr 
„Meteoru“ ; stwierdzono wszakże, 


ski płyrął z 


i sprawca nie-; 
ły z pomocą załodze ij 


y nie wyminął | 
iż jacht cesar- 
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sobą świetną karyerę, W r. 1878.ym wstąpił do 
służby państwowej i niebawem był mianowany se- 
kretarzem ambasady w Petersburgu. Następnie 
urzędował kolejno przy ambasadach w Tokio, Sztok- 
holmiei Waszyngtonie, a w r. 1888-ym był objął 
stanowisko ambasadora niemieckiego w Meksyku, 
które zajmował do r. 1891-go; w roku następnym 
wystąpił ze służby państwowej. Zmarły baron na- 
miętnie uprawiał wszelki rodzaj sportu. Ciało ba- 
rona będzie sabalgsmowane i przewiezione do 
Drezna. 

Pod kołami pociągu. Swiadkami sceny pełnej 
grozy byli podróżni jadący pociągiem do Embden 
pod Hamburgiem. Na szynach kolejowych pod mia- 
stem bawił sią ośmioletni chłopiec. Gdy ujrzał nad- 
chodzący pociąg, chciał szybko uciec; ale noga wci- 
snęła wu się tak między szyuy, że jej wydobyć nie 
mógł. Przerażony chłopiec wołał o pomoc, le się 
nikt nie ośmielił zbliżyć się do niego, gdyż pociąg 
w pełnym biegu już dosięgał miejsca, w którem 
stał ów chłopiec Nagle jeden z robotników zawołał 
za niego, aby się położył twarzą na ziemi. Chłopiec 
rady usłachał 1 zaledwie położył się na ziemi, pociąg 
przeleciał ponad nim. Maszynista widział wprawdzie 
zdaleka cały wypadek, ale jtż nie mógł pociągu po- 


wstrzymać. Wszyscy oniemieli z przerażeni; ale; sokość jej wyniesie 1.150 stóp, powierzchnia fanda- | 
gdy po przejściu pociągu pośpieszono ku chłopcu, | mentów 388 metry kwadrątowe. 
| znaleziono go zupełnie zdrowego, nie mu się nie! jektu zajmuje się towarzystwo akcyjne „City Tower te, stają się trwalsze, 

Publiczność, która się przypatrywała zdaleka | Company“, posiadające na ten csl 800.000 dolarów używać farby jasnej, 


stało 


wie 


| Z 
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bu- | temu wypadkowi, ochłonęła z przerażenia, ujrzawszy, | kapitału zakładowego. 
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musi powtórnie poślubić swoją żonę, Przed wy- 
jezdem bowiem wziął z nią formalny rozwód, nie 
chcąc, ma wypadek nieszczęścia, zawiązywać jej 
przyszłości. Jako najdłuższy termin swej podróży 
określił Nansen lat pięć. Gdyby po upłynięciu tego 
czasu nie powrócił, znaczyłoby to, że zginął, a po- 
nieważ bazdzo prawdopodobnem było, iż uzyskąnie 
potwierdzenia jego Śmierci stałoby się niemożliwem, 
przeto żona jego nie mogłaby powtórnie wyjść za- 
wąż, nie mając dowodu, iż jest wdową. Nansen nie 
jest człowiekiem zamożnym, a pani Nansen podczas 
nieobecności męża utrzymywała się z występów kon- 
certowych, jest bowiem śpiewaczką. — De Gerlache 
pisze także, iż „Fram* miał tylko samą flage nor- 
wegską, bez znaku unii ze Szwecyą. Król Oskar nie 
wiedział o tem, gdy ze swojej szkatuły prywatnej 
przeznaczył na wyprawę sumę dosyć wysoką. Gdy 
następnie wieść ta doszła do monarchy, nie taił 
swego niezadowolenia. Osobiści przyjaciele Nansen'a 
zebrali między sobą sumę, jaką król dał na wypra- 
wę z zamiarem zwrócenią jej monarsze; czy zamiar 
ten uskutocznili i jak wobec tego postąpił król, — 
pomija pan de Gerlache milczeniem. — Dziennik 
Aftenpost, wychodzący w Christianii, otrzymał tele- 
grat ze Skjervo (w Norwegii północnej), że Nan- 
gen oświadczył, iż powtórnej wyprawy do bieguna 
nie przedsięwziąłby okrętem, Być może, iż uda się 
na saniach z kraju Franciszka Józefa co bieguna 
północnego; wyprawa teka nie przedstawia tru- 
dności, ACE... 

Oibrzymia wieża W Chicago rozpoczną nie- 
bawem badowę wieży, która przewyższy wszystkie, 
jakiekolwiek dotychczas widziano na świecie. Wy- 


Wykouaniem pro- 


Wieża bądzia zbudowaną ze 


jak się chłopiec. poduiósł i począł uciekać. — Malec | stali i żelaza. Wszystkie vjętya zostaną oświetlone 


ze strachu osiwiał, 

Krawcy londyńscy wypowiedzieli wojną księ- 
ciu Wallii z przyczyny, iż na weselu swej córki, 
księżniczki Maud, zamiast k'asycznego ubrani: ba- 
lowego miał na sobie zwyczajny kostyuw spacerowy. 
Główny organ krawców „Tailor aud Cutter“ wy- 
raża z tego powodu silne oburzenia: „Jeżeli 
mąski przedstawiciel państwa — czytamy tam — 
na przyjęcia h uroczystych daje taki zły przykład, 
inni ludzie będą niebawem postępowali ‘tak samo, 
i wtedy upadną uświęcone zwyczajami zasadnicze 
prawa tualety*. Aby zapobiedz tej ostateczności, 


| ma być wkrótce zwołany meeting, którego uczestni- 


cy mają energicznie zaprotestować przeciwko do- 
wolnemu noszeniu kostyamu przez następcę tronu 
avgielskiego. 
Szczepienie cholery. W Indyach czyniono od 
lat kilku doświadczenia ze środkiem przeciw chole- 
rze, wynalezionym przez prof. Huffkina przy zakła” 
dzie Pastenra. Fizyk miejski w Kalkucie zdał z tego 
sprawę, a dziennik Morgenbladet zamieścił stresz- 
czenie tego sprawozdania, które w całości dopiero 
później ogłoszone będzie w Europie. Szczepienie po- 
woduje, podłag sprawozdania wspomnianego fizyka, 
gorączkę, która trwa dzień jedem, a miejsce szcze- 
pienia sprawia pewien ból, jeżeli pacyent 1u8za się, 
tak, że około 86 godzin nie jest zdolny do żadnej 
ciężkiej precy. Na wszystkich rodzajach osób, na 
słabych i silnych, ba! na ludziach dotkniętych cho- 
robą chroniczną, czyniono doświadczenia, a Szeze- 
pienie w żadnym wypadku nie pociągnęło za sobą 
szkodliwych następstw. W Kalkncie poddało się 
szczepieniu chołery w ostatnich dwóch latach 7.690 
ogób, zwłaszcza w miejscach, gdzie cholera często 
się pojawia. Szczepisnia dokonywano w ten sposób, 
że w rodzinie lub całym domu połowie zaszczepiono 
cholerę. Jeżeli wiąc w jedaym domu pojawi się 
cholera, a wazyscy mieszkańcy, zaszczepieni lub 
niezaszczepieni, Eą wystawieni w równej mierze na 
niebezpieczeństwo zakażenia, można wtenczas ocenić, 
w jakim stopniu obie kląsy okazują się odpornemi 
przeciw cholerze. We cztery dni po zaszczepieniu 
zaczyna dopiero działać środek (pierwszy okres); 
potem osoby zaszczepione są prawie rok bezpieczne 
(drugi okres), pn którym to cząsie bszpieczeństwo 
się zmniejsza (trzeci okres). W rodzinach, w któ- 
rych cholera pojawiła się już w pierwszym okresie, 
na 167 niezsszczepionych osób przyp dło 9 wy- 
Ładków choroby i 6 wypadków Śmiorci, a na 269 
zaszczepionych osób 6 wypadków choroby i 5 wy- 
padków śmierci (3:59 pre. przeciw 1'98 pre. wy- 
padków Śmierci). Drugi okres wykazuje następującą 
statystykę: Na 502 niezaszczepione osoby przypadła 
47 wypadków choroby i 42 wypadki śmierci (837 
pre), na 269 zaszczepionych osób jeden wypadek 
choroby z wynikiem śmiertelnym (037 pre.) W trze- 
cim okresie przypadło na 288 niezaszczepionych 
ogób 26 wypudków choroby i 28 wypadki Śmierci 
(9'66 pre.) a na 96 zaszczepionych osób 6 wypa- 
dków choroby, które zakończyły się śmiercią. 
lie Niemiec wypije ? 
Reńskiego wina flaszek 
Filiżanek krupniku 
Piwa baw. Szklansk 
Koniaku kieliszków 
Pilzneńskiego piwa półlitrówek 
Vóslawskiego wina butelka 
Szampana n 1 
Tyle wypił pewnego wieczoru po rozmaitych 
berlińskich restauracyach inżynier Ryszard Rhede i 
to nie dla ząkładu, lecz „ex propria diligentia*, Za- 
miast jednak powrócić do domu i przespać się, po- 
robił brzydkie awantury, za które omal nie dostał 
sią do kozy. Sąd jednak stwierdziwszy, że tak ol- 
brzymią ilość tranków Rhede dnia owego istotnie 
Bkonsumował, skazał go tylko na karę pieniężną. 
Panika w teatrze. Zabawna panika wydarzyła 
się niedawno w londyńskim teatrze „Colchester“ 
z powodu myszy. We wzruszającej scenie dramatn, 
ukazała się na scenie mysz i biegła wprost na bo- 
haterkę. Wskoczyć na gofę i zebrać suknie, było 
dla aktorki dziełem jednej chwili. Na widowni roz- 
legł si; szalony śmiech i oklaski. 


HOOD 


Nakoniec 
nię bohater, który ukazał publiczności myszkę, trzy- 
maną za ogon. Nastąpiły wybuchy radości i omdle 
nia. Krzyczano, by sprowadzić kota. I znalazł się 
kot teatralny, który spełnił swoją powinność. Spo- 
kój wrócił, rozpoczęto sztukę na nowo, ule sensa- 


nikogo, 


| 
| 
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elektrycznością ; odbywać się na nich będą zabawy. 
Niżezą część zajmie teatr, gala koncertowa i re- 
stauracya. Windy, w liczbie czternastu, będą ula- 
twiać komunikacyę. 

Towarzystwo dry w Monaco w dorocznem 
gprawozdaniu wykazuje 13 milionów franków czy- 
stego dochodu. Dochód brutto obliczono na 50 mil. fr, 
Największe wydatki stanowią; zapłata czynszu dla 
księcia Monaco, koszta zarządu i utrzymania backu, 
opery, koncertów, parku i rozmaitych urządzeń w 
księstwie Monaco. Rodziną dyrektora banku dosteja 
znaczną część zysków. Francuska prasa otrzymuje — 
według Vossische Zeitung — 1,160.000 fr. za to, że 
milczy o wypadkach „1 Samobójstwarh w Monaco i 
Monte Carlo, a natomiast opisuje szeroko urządzane 
tam przedstawienia, koncerty, bale, i rozgłasza przy- 
jazd znakomitych gości. 

Amerykański układ. Pewne czasopismo bo: 
stońskie zamówiło u powieściopisarza Kiplinga, który 
w krótkim czasie dorobił się sławy, powieść, mającą 
mieć 5000 słów.. dokładnie 5000 słów. Honorarynm 
za tę powieść wynosić będzie 55.000 fr., jeżeli autor 
dotrzyma umówionego warunku, Ponieważ zaś po- 
wieść po ukazaniu SIĘ w czasopiśmie nabył inny 
wydawca za pokaźną sumę 70.000 fr, Kipling za 
swą powieść otrzyma razem 125.000 fr. czyli po 
2 fr. 25 ctm. za Słowo— W każdym razie niełatwo 
jest dotrzymać warunku dokładnego obliczenia słów, 
ale opłaci się sowicie. Ciekawa rzecz, czy też który 
czytelnik zada sobie tyle pracy, aby się przekonać, 
czy autor potrafił zadość uczynić zobowiązaniu. 

„Co mingłer* — tak się nazywa mięszanina 
chemiczna, wynaleziona przez amerykańskiego che- 
mika-technologa Benhama, a służąca do wytwarza- 
nia ruchu, zamiast pary lub elektryczności. „Co 
mingler" powstaje z połączenia skroplonego kwasu 
węglowego z jakimś materyałem, będącym tajemnicą 
wynalazcy. W chwili łączenia się tych dwóch ma- 
teryałów powstaja gaz, naciskający na tłoki, połą- 
cz.ne z kołami tramw:ju — i tak następuje ruch. 
Wnet potem cba materyały chemiczne jako płyn 
odpływają do csabnego zbiornika, a jednocześnie 
z ogobnych cylindrów dostaje się znowu pod tłok 
trochę kwasu węglowego i trochę nieznanego mate- 


ryała — one znown się łączą i znowu powstaje gaz, ! 


który na tłok naciska. I tak jest bez przerwy, do- 
póki w cylindrach znajduje się zapas kwasu węglo- 
wego i owego nieznanago materyału Próby doko- 
nane w Nowym Jorku wypadły znakomicie. Kośzta 
wytwarzania tej nowej siły są podobno znacznie 
mniejsze od kosztów wytwarzania pary lub elek- 
tryczności. Środek ten może być zastogowany do 
wszelkich maszyn, jak młocarń, maszyn do szycia, 
maszyn drukarskich, pomp i t. d. Kwas weglowy, 
odprowadzany do szczelnie zamkniętego zbiornika, 
nie wydaje żadnej woni. Zużyty materyał chemiczny, 
może być użyty powtórnie po rozdzieloniu w labo- 
ratoryum kwasu węglowego i owego ciała, które 
jest tajemnicą wynalazcy. Powtarzamy to wszystko 
z New Jork Heralda. 

Stan powietrza. T. o 9 rano +- 10R, w poł, 
Ł11- R. Bar. 761. Spada. Deszcz. 

Zmarli. W Dołędze pod Szczurową Franciszek 
Wolski, notarynsz z Sokala. — W Karlsbadzie 
zmarła nagle hr, Matylda Wodzieka, małżonka po- 
sla austryackiego w Sztokholmie. 


Konsylium lekarskie. 

Doktor A.: Powiadam Szanownemn koledze, że 
trzeba zrobić to a to... 

Doktor B.: Przepraszam szanownego kolegę, 
ale mojem zdaniem, właściwsze byłoby to a to... 

Doktor A.: Mylisz się Szanowny kolega. 

Doktor B.: Pomyłka po stronie Bzanownego 
kolegi... Ja obstaję przy swojem... 

Doktor A: No zobaczymy; pokaże się to za 
kilka oł przy sekcyi, kto z nas dwóch miał racyę, 

Myśli. 

Rzeczywistość jest wozem pogrzebowym każde- 
go złudzenia. 

Skromność, to listek figowy talentu. 

Miłość własna jest kalafonią, która sprawia, 
iż dzięki jej wszystkie struny ludzkiego serca brzmią 


Z teatru, Dziś w poniedziałek (wznowienie) 
„Gasparone*, operetka w 3 aktach Milióckere. We 


„Pojęcia Pani Anbray*, komedya w 4 aktach Ale- 
ksandra Damasa (syna). W sobotę „Dzwony z Cor- 
neville“, operetka w 4 aktach Plauquett'a, 


Odpowiedź, EA A. Sol.. w Przyb .. Uchro- 


ano i szwanku żadnego cyjny melodramat już nie był w stanie wzruszyć | nić zwierzęta domowe od dokuczliwości much tra- | 


dno, można jednak cokolwiek złagodzić ich napastli- 


Powtórny ślub Nansena. Oficer marynarki | wość. Do tego słaży umywanie zwierzęcia rozmaite- 


slal do Indepóndance Belge korespondencyę zawie- 
rającą niektóre ciekawe fakty, które na wiarę pana 


na 


3%, Losy kredytowe ziemskie 


$ 


i 
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dy. Baron Zedwitz otrzy: | belgijskie, Adryan de Gerlache, który wybiera wię | mi woniejącemi cieczami, np. wodą karbolową (40 
a krew rzuciła ma się! w podróż do  bieguia południowego, udał się do i gramów karboln na litr wody), co muchy odstrasza, 
ik „Meteoru“, winę Hammerfestu, by powitać Nansena. Ztamiąd prze:j W Ameryce powszechnie używają mięszaniny nafty 


z innym jakim tanim olejem. W Anglii znajduje za- 


i i ' stosowanie odwar z liści orzecha włoskiego, którym 
niesłychaną szybkością, tak, że (Bri. de Gerlache powtarzamy. Pisze on tedy, że Nansen ' obmywają całe ciało zwierzęcie ; odwar ten uiszezy E 9*50*/, 
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Glówna wygrana 


50.000 zir, 
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sprzedają po 75 ct.; stempel 50 ct, razem 1 zł, 25 ct. 


DOTA Baca 


też jajka, składano przez muchy na ciela koni i 
bydła rogatego. Dla wystraszenia much ze stajni, 
zaleca się otwarte okna przyćmić dróc anemi siatka- 
mi i urządzić przeciąg powietrza ; 


ponieważ muchy tego zapachu nie lubią; części | 
drewniane można pociągać olejkiem laurowym, gdyż ; 
ten jest dla much wstrętny; pod powałą należy za- 
wiesió wiązki paproci, na których muchy tłumnie 
ogiądają i mogą być łatwo chwytane i niszczone, 
Wezelkie gatunki much można w ciągu jednej nocy 
ze stajni wykurzyć, posypawszy na deską chlorku 
wapna i niedomknąwszy jednego okna; zapach tej 
Boli wypędza muchy, dla bydła zaś jest on nieszko: 
dliwy. Najlepszym jednak i najtańszym środkie n są 
jaskółki i inne owadożerne ptaki; należy zatem do- 
zwalać im gnieżdzić się swobodnie pod okapem da- 
chu stajen i obór; jeżeli jaskółki ulepią gniazda 
wewnątrz stajni, natenczas w pewnej odległości pod 
gniazdem trzeba umieścić dość szeroką deseczkę, 
na którąby spadał pomiot ptasząt; deseczkę tę na- 
leży od czasu do czasu Oczyszczać z nagromadza- 
jącego się na niej guana. W jesieni, gdy jaskółki 
już odlecą, można użyć jakiegoś proszku od robactwa, 
który będzie tem skuteczniejszy, że o tej porze mu- 
chy są słabe i niernchawe, i przesiadują w miej- 
scach zabezpieczonych oł ; rzeciągu powietrza. 

Do utrwalenia drzewa, jak dachów gontowych, 
desek, parkanu, skrzyń inspektowych i t. p. służy 
t zw. „farba finlandzka". Składa sie ona z rozgoto- 


wanego siarczanu Żelaza, do którego to płynu do-} 
kuchennej, następnie zaś rzadkiego | 
farby, | 
np. kredy, ochryngaru i t p. Klej służy do nada- }ł 
tą farbą pociągnię- 
Radzą do dachów gontowych | a> 


daje się soli 
kleju z żyimiej mąki i jakiejkolwiek taniej 


| 


j nia f.rtie trwałości. Przedmioty, 


i ! bo ciemna, jak emołowiec, 
| zbyt silnie chłonie promienie ciepła, od czego dachy 
| pękają i psują się. 


| Literatura i sztuka, 


Z taafru. Wczoraj powtórzono dawno już do- | 
syć nie granego „Otella” i mimo bardzo ulewnego | 


| 
| 


deszczu teatr był zapełniony, a w górnych rejonach 
i na stojącym parterze, przepełniony. 
Tytałową rolę grał p. Zelazowski, jak zwykłe, | 
| rola ta bowiem należy do stałego repertuaru uialen: 
| towanego . artysty, który ma prawo ją uważać za 
vopisową. Za wezorsjszą też grę, pełną namiętnego f 
jegnia i tragicznej grozy, zbierał p. Zelazowsaki grom- 
i kio oklaski. Desdemoną, w zastępstwie, była pani 
| Kwiecińska. Grała poprawnie, jako rutyaowana Br: 
ftystka i chociaż nie była w swojej roli, bic w niej 
nie zepsuła, a miękkość i bierność nieszczęśliwej 
kobiety należycie umiała uwydatnić. Pan Hierowski 
w roli Jagona był doskonałym. Mniejsze role pp. 
Chmieliński, Walewski, Kliszewski, Wysocki, Kwiat- 
kiewiez, Dębicki, Otrerabowa odegrali bez zarzutu. 
, , Dowiadujemy się, że przedstawienia odbywać 
się będą prawie przez cały wrzesień w letnim te- 
atrze, gdyż w zimowym dokonywa się gruntowna 
rekonstrukcya Mianowicie w miejece lóż III piętra, 
które zostały zburzone, zaprowadzono amfiteatralnie 
trzy rzędy krzeseł, pozostawiwszy tylko dwie loże 
dla chórzystek. Budu;ą też nowa piece i zaprowa- 
dzają odpowiednie urządzenia od przewiewów i od 
nieznośnego odoru. Cała frontowa przestrzeń, już na 
ulicy, pod filarami, będzie oszklona, stanowiąc ro- 
dzaj wielkiego przedsionku, który, w ten sposób 
urządzony, przyczyni się niezawodnie do podniesie- 
nia temperatury w zimie w sali teatralnej, » prze- 
dewszystkiem do ochrony przed przewiewami, 
i lks Ypsylon. * 


| WE E wma 
Głosy publiczności. 

„ Ofiary na odbudowanie spaionege kościała 
w Zurowie w czacie ot 28 maja do 28 sierpnia 
b. r. złożyli następujący P. T. Dobrodzieje: Marya 
Hsuser ze Lwowa 2 zł, Józefa Gawlikowska ze 
Lwowa 1, ks. Wincenty Podlewski z Jarosławia 
1:50, St. Korsynek z Gumnisk 5. Julia Dydyńska 
z Jasionowa 2, N. Kiszkowska z Łuki mzłej 1, N. 
N. z Popielnik 0:50, Jan Turkułł ze Źaibrodów 5, 
M. Tynzkowska 4, Marta Rarogiewicz ze Stanisla- 
wowa 150, W. i H. R. z Przystani 1, ke, Ignacy 
Ziemba z Rychcic 8, Marya Waydowsta z Łańcuta 
1, Marya T. ze Slonogo 050, Józef Witwicki z 
Daszawy 025, ks. kaaonik Jan Korczyński z Woj- 
niłowa 8, Bzcnisława Gałkowa z Jarosławia 1, El- 
Żbieta Legieżyńska ze Lwowa 2, dr. Kaz. Mitschka 
nedlekarz wojskowy z Granu 2, Paalina Mrozowska 
zo Złoczowa 2, Otylia Siemianóż z Dźuryna 1, M. 
E. z Toporowa 1, Najjaśniejszy Pan 200, Franciszka 
Krzysztofowiczowa % Turki 2, Bifffinger Wł, ze 
Lwowa 1, Fr. T. 8, Wojeiech Magon z Cieszanowa 
050, Julia i Katarzyna, sieroty ze Lwowa, poleca- 
jące się opiece Matki Najśw. 3, Helena Prendka ze 
Zborowa, dziękując Najśw. Pannia Maryi Zurowskiej 
za wysłachanie prośb 1:50. 
Wszystkim miłosiernym P. T. Dobrodziejom 
wyraża podpisany imieniem własnem i parafian uni- 
żoną, serdeczną podziękę „Bóg zapłać*, zapewnia 
ich, że się za nich modli wraz z parafianami i w po- 
korze uprasza o dalsze ofiary, by możebnem było 
w tym roku choć na zewnątrz kościół ten odre- 
gtaurować, : 
Ks, Wincenty Bąkowski, proboszcz i przewo- 
dniczący komitetu parafialnego w Zurowie, poczta 
Zurów. 


Część ekonomiczna, 


Wiedeń 22 sierpnia. 
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|romysla biłans 
ę sksportu 
B zatem ak- 


Kredgiy śustr 36550, wągiarskie 393—, 
| Auglobuuki 16620, Unioy 28960, Bankvereiny 
i265—, Lazierbenai 25076, Ludwiki 219—, 
Czezuiuwieskie 286 —, Kivetiais 27475, Henta 
papiezowa 10160, srebrna 10165, austryacha 
ałęta 12850, 4, austr. renia wal. kar. 10120, 
węgierska złośa 122:45, 4°% węgierska renia 
wal kox, 9945. dukat 664—, 20-fruukówka 
merki 1172, rubla 172674. 
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'felegramy „Przeglądu“. 


Aussee 24 cierpnie. Umar! tu nagle na 
udar sercowy marsrałek król dwora węgier- 
skiego hr. Antoni Szeczen. 

„ ischi 24 sierpnia. Cesarz odjechał wczoraj 
wieczorem osobnym pociągiem do Wiednia. 

Londyn 24 sierpnia. Do „Biura Reutera" 
donoszą z Kandyi, że w piątek trzy tysiące po- 
wstańców napadło na wsie mahometańskie, za- 
bito wielu Turków, spaliło 29 wsi i uprowa- 
dziło przeszło tysiąc sztuk bydła. * 

„Madryt 24 sierpnia. W oałej Hiszpanii 

PAS RAA zarządzenie celem zapobieżenia 
iu pism anarchistycz c iąvi 

dwóch anerchistów. Roy ozywo ADA 

Ballasa Gyarmat 24 sierpnia. W nocy z so- 
boty na niedzielę szalałą straszna burza w ca- 
lej okolicy i wyrządziła ogromne spustoszenia. 
Dachy domów pozrywane, drzewa powyrywa- 
ne z korzeniami. Wojsko skoncentrowane na 
manewry misiało się rozbiedz na wszystkie 
strony. Wielu żołnierzy zostało pokaleczonych 
a spsdające drzewo zabiło kaprala. 

Konstantynopol 24 sierpnia. Od kilku dni 
minister spraw zagranicznych naradza się cc- 
dzień z ambasadorem austryackim nad spra 
wami kreieńskiemi. 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Pilao Maryacki. 

Erzyjecheli dnia 28 sierpnia. H hr. Kozie- 
ka z Wołezkowiee. A- Gorayski z Moderówki. 
K. Wiszniewski z Dobrzan, O. Schnell z Firlejów- 
ki. Wł. Gniewosz z Kontów. F. Kluezycki z Kra- 
kowa. J. Zieleniewski z Podola roz. M Podlewski 
z Czerniey. W. Rodakowski z Tarnopola. 


HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWROŃ i Spółka. 
Lwów — Plese Marpacki 


Przyjechali dnia 28 sierpnia. J. Ekscelencya 
A. Jaworski z Wiednia, J. O. książe S. Sułkowski 
z Gradawiea. J. Jaruutowski z Zaleszowy. Dr. O. de 
Zagórski _ Wiednia. L. Dipoczy z Thalya, A. Abra- 
mowicz z Ukrainy. Dr. F. Smatey z Przemyśla. K 
W. Darowski z Kijowa. Dr. K. Szczaniecki z Gor- 
lie. Dr. J. Narestiuk z Mostów. H  Goldschmiedt z 
Mogunavi. T. Głonamann z Remscheid. W. Dydyj- 
czyk z Peczeniżyna. J. Korzeniowski z Bonowa. 
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NADESŁANE. 


Bubryku fa ie pochodzi cd Redakcył, nie bierze tek 
ang w nin nm glebie adne) adpowiedzialności. 
mama ea 


Wadzłękowanie. Wielmożnema Panu Terdoro- 
wi Stahlbergarowi, dr: wagach mank lakarskich 
w Stryin. Ośmielam w'a Wiełmożnr Panie vlożvé ^li serde- 
czne podziekowanie za nadzwyczej gorliwe i samienna za- 
opiekowsnią sie moig Żona podezzs słabości w Stryju. 
Słabości tej wodpada wiels kohiet, która gina niz mając 
dorrego znawcy w lekarza, k'óryby zbadsł nmiejetnia stan 
słabości i nskraślił sobia sposóh Że-<zenia tak doyłajnia 
jak Ty to uczynił ś, Wtalmożn? Pania Pr ekonany je:tam, 
że wiedza levarsra I zracanośń jaka posiadasz wzniosą Cie 
Wielmożey Pznia na sisnowiszo godne Twej acesi oso- 
by, m miasta Strej powinno byś damne. ża osiada tak 
zacnego obyws 'els w swoim grodzie Bóg niach Cie nagrądsę. 

Colam! Wincsutr Zieniewskł, urzędnik galic 
Kasy oszczędności ws Lwowie. j 


+ 


©rdynacyc przerwaną z powodu ezte- 
rotygodniowej nieobeeności ohbjąłem w dmiu 
24 s m. 


Dr. Eugeniusz Kozierowski. 


Sanaan r mz A A A A KT Ë 


Na 5 procent 


przyjmajemy wkładki od nieczłonków i członków 

naszego Stowarzyszenie. Biuro otwarte w dnie po- 

wszednie od godziny 4 do 7 po południu ulica 
Skarbkewska 5. 

Zarejestr, lwowska Spółka zaliczkowa Stowarzyszenia 
urzędników z poręką niaograniczoną. 
Ludwik Golfental Dr. Kazimierz Łuczkiewicz 

członek dyrekcyi. zast. prezesa 


M JONASZ 


dem bunkowy i kamier wymiany 
o. e Lwowie, alca Tagiellowska 2. 8, 
bapajo i sprzedaje wszelkie papisry wartości wa, 
lap I monety po usjialsapa kussio daiesuspik 
Up PROMESY TR 
do ciągnienia 1 września r. b. 
na iosy Rredytowe 
po złr. 550 wraz ze stemplem. 
Główna wygrana 300.066 korom. 
i do ciągnienia dnia 5 września b. r. 
na 3 pr. losy austr. Zakładu kred. ziem. II e misyi 
po I zł. 75 ct. wraz z? stemplem, 
Główna wygrana koron 193.020. 
Przy zamówieniach z prowincji apzab eig o dy 
ozenie a ct, aa orya E 
prassa się o łagkawe wosuene samówiemis, 
zlecenia na 2 dmi przed wiągnieniem x kea 
aia zapæwa nie moglyby być wykonsae 
mameeerea Zn 
COLS MASERAK PR A a: n m S= n 
Rok załsżenia 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 


pod firmą : 
August Schellenberg i Syn 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1, w gmachu 
dyr. gal. Tow. kredytowago ziamskiego 
poleca Promeey do ciągnienia 1 września 189 r. 
na losy kredytowe po złr, 5.50 wraz ze siemplew. 
Główna wygrana sir. 150.086 
i do tiągoisnia 5 września 189% r. na 3 pr. legy 
Aust. zskł Kredyt. złamsk, IL em po złr 1.75 wraz 
za stemplem 
Głów a wrgrazu zł”, 5% 004 


Wydawnictwo gazety losuwań „Nańziaja* pres 
namerste roczia zł 170 ns prowinayi s 130. 


gów 
POWOŃR WYCZOrSE 


EBLA 


Lwe dua 26 sierpnia (Z Izby handlowej). 

JRkeyę zu sztuka: Kolej gai Karolu Ludwika 200 
zł. m, k 217 39de 240.50, Kolej Lwowsko-Czern,-Jnssks 
po 200 zl- w. 8. 206. — do 290.—, Banku hypotacznega pi 
200 zł. w. s. 590.— do 470—. Akc, garbarni w Rzeszo 
wie po 200 zł. w. u 200.— do 203.—. Tow, budowy wa 
gonów w Sanoku 350.— do 260. 

Listy uksżiwiae za 100 zł; Banka hipot. galic, 
5 proc. lon. w 40 lat. 5 proc. a 16 proc. prem. 110.10 de 
110.30, £ i poł proc. los, w 50 lat. 39,89 do 100.5%. £ prae. 
los w 60lmt 96,60 do 97.30. Banke kraj. 4 i pół proc. los. 
w 51 lat. 160.50 do 101,20. Banke kraj. 4 proc. los. 57 tat 
97.66 do 96,30. Tow. kred, ga) ziem. 4 proc. (L emi- 
eya) 97.80 do 98.50 4 proc. łoś w ść i pół latch 97,69 
do 98.36, 4 proc. luz. w 56 let 97.50 da W839, 

ibbiigs, za 100 zl: Gul, frnd. propinacyjacgo 4 pro 
97.60 do 98.30, Bukowiúskiego fund. propin, 6 proc, 102, — 
do —. Kom. Banka kraj: 5 proc. (17 emisyi) 102.— de 
102,70. Pozyczki kraj. 6 pros. 105.— do — —, 4 i póź proc 
160.00 do 10070, 4 proc. z r. LSY1 97— do 97.70, 4 prac 
po 200 koron z roku 1993 97. — du 95,79, 

Miemeży. Dukat cesarski 5,61 do 5.71. Napoleondoi 
9.50 do 960. Półimneryki 9.80 do —.—. Rubel msrisk 
papierowy 1.26d0 1.27 100 marek niemieckich 53.52 de 5, -- 
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wykonujemy odwrotną pocztą. 
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"SERCE ZA SERCE 


POWIEŚĆ 
przez 
Autora „Fałszerza*. 


(Ciąg dalszy). 

Mówiąc to, zarznciła oba ramiona na szyję 
oiotki i ściskając ją czule, dodała : 

— Tyś taka dobra dla mnie i ja cię tak ko- 
cham! Czyż mogłabym nie dzieliń twojej ra- 
dości ?! 

Za chwilę w otwartym powozie jechały 
obie panie do poblizkiej stacyi drogi żelaznej. 
Czas był mglisty, jak to często bywa w Bre- 
tanii; wielkie, sine opary, unosząc się w ran- 
nem powietrzu, przysłaniały chłodne obszary 
morza i łąk okolicznych. Naraz słońce niby 
ognista kula wypłynęło na błękity niebios. 

Róża klasnęła w obie ręce. Radowało ją 
to, że podróżny w pogodny dzień wkraczał w 
progi rodzinnego gniazda. 

— Szare niebo — to dobre dla wygnańców— 
rzekła. — Powracających powinna wiiać ra- 
dość słoneczna. | 


Pani de Tremailene nie nie odpowiedziała, 


mówiła Róża w zachwycie. — Jak ja go ko- 
cham w tej jego pierwotnej, ręką ludzką nie- 
skażonej piękności! Nie pojmuję Henryka, jak 
mógł tak długo przebywać zdala od niego. 

Teraz droga przebiegała płaszczyznę pól, 
wśród których połyskiwały wielkie kałuże mę- 
tnej wody. Gdzieniegdzie sterczały niewzru- 
szone lomy granitu, a te rozsiane. jakby dło- 
nią olbrzymów kamienie. te menhiry i ofiarne 
dolmeny, szszątki minionych obrządków i prze- 
bramiałych wierzeń pogańskich, wydawały się 
rozmarzonemu dziewczęciu martwemi ugłoska - 
mi, któremi wyryte były na łonie matki zie- 
mi dzieje Armoryki. Uboga roślinność, rozwe- 
selona tylko gdzieniegdzie liliowemi dzwon- 
kami powojów i morskrich mchów, zarastała 
ziemię, a w miarę oddalania się od morza drxe- 
wa rosły karłowate, świadcząc o berustannych 
walkach. które staczać musiały z wszechpotę- 
żnem tchnieniem oceanu. Gdyby nie korzenie, 
zapuszczone głęboko w skalisty i oporny grunt, 
wicher zniósłby je ze szczętem. 

— Prędzej, Janie, prędzej — nagliła teraz 
pani de Tremaliene starego i wiernego swego 
stangreta. Popędzaj koni.. Coby to było, gdy: 
byśmy się spóźnili na pociąg ? 

Zbliżano się do stacyi. Szare i jałowe 


SER pozostawały w tyle. Tu zboża dojrzewały 


PRZEGLĄD s duia 25 sierpnia 1896. 


w powietrzu; pociąg nadchodził, machina jak 
zdyszany olbrzym, wyrzucającz nozdrzy kłęby 
paty, wtłoczyła się na platformę; drzwiczki 
I wagonów zostały otworzone, a wśród nieli- 
ocznych wysiadających ukazał się Henryk de 
Tremaliene. Wysoka jego postać, dystyngo- 
wane ruchy i niezwykła piękność rysów wy- 
różniały go z pośród otoczenia. 

Z wyciągniętemi ramionami pani de Tre- 
maliene rzuciła się naprzeciw ubóstwianego 
syna. Za chwilę już go trzymała w objęciach, 
szepcząc radośnie: „Mój ukochany!.. synu 
mój!.. Henryku!* I uśmiechnęła się do niego 

rzez łzy, i z zachwytem macierzyńskiej miło- 
ści i dumy wpatrywała się w piękne i zmęż- 
niałe jego lica, jakby oczu oderwać od nich 
nie mogła, a z ust jej drżących nie dało się 
głyszeć ani jedno słowo wymówki za to prze- 
dłużone drogiego dziecka oddalenie. On wzru- 
szony tem przywiązaniem, uczuł dwie łzy na- 
| pływające do oczu. 

— Droga mamo — mówił — jakaś ty do- 
bra ! Jak ty mnie kochasz! 

Ona tłumaczyła się : 

— Tak pragnęłam cię ujrzeć, mój ty jedyny ! 
Serce moje łaknęło twego widoku, jak usta ła- 
kną powietrza, oczy słońca... i 

On uścisnął ją znowu. Któż kiedykolwiek 


nie słyszała jej może. Mniejsza o to, czy słońce ji złociły się w słońcu a koniczyna wyścielała ' kochań go będzie tak, jak ona go kochała? Ale 


świeci tam, na niebie, kiedy ona je czuje tu, 
w swojem sercu. I myś'ą przyspieszała blizką 
już chwilę powitania Widziała Hentyką wy- 
siadającego z wagonu, biegł ku niej... chwytał 
ją w objęcia. Co za radość!.. ach, co za ra- 
dość !... 

Droga wiła się wzdłuż wybrzeża wyżło- 
bionego przez nieustający przypływ i odpływ 
tal morskich. Stado maw krążyło w powie- 
trzu, a ciepły, ostrym aromatem morskim prze- 
siąkły wietrzyk przylatywał z nad wilgotnych 
otchłani. 

— Och! ten cudny, dziki, uroczy kraj! — 


W zakładzie 
wychowawoczo-nankowym 
ośmioklaso wym 


we Lwowie ul. uzarnieckiego l. 12 
wpisy na rok szkolny 1896/7 do- 
chodzących uczenie i stałych pen- 
syonarek rozpoczną się 26 s erp: 


nia (codziennie od 11 rano do 6 w 


szpary zagonów. Małe dębczaki wychylały się 
z za płotów. Oto już Pionneven. Setka niz- 
kich domków o omszałych dachach, gnieżdżą” 
cych się wsród zieleni. Stacya kolei czerwoną 
blachą pokryta, jaskrawym punktem świeciła 
wśród tego otoczenia. 


| 


liene w nadmiarze wzruszenia nie mogła pra- 
wia mówić. Milozała więc, skupiwszy wszyst- 
kie władze myśli i uczucia w gorączkowem 
oczekiwaniu, które dla sero tkliwych staje się 
istną katuszą. 


Najtańsze Pożyczki amortyzacyjne 


dwóch trzecich wartnaci szacunkowej na dobra, domy i fabryki na termina krótsze 
lab dłuższe, oferuje i załatwia szybko i baz trudności 


„Lloyd Węgierski* 


(„Mazyar-Hjloy d-) 


Franciszek Basbilk Kraków ul. iabicz 22. 


INSTYTUT 


ychowawczo nauzowy żeński 


Powóz zatrzymał się. Pami de Trema-, 


pani de Tremaliene, ochłonąwszy z pierwszego 
wzruszenia, przyglądała mu się uważniej. Jakiś 
cień niepokoju nieznacznie zakradał się do jej 
serca. Nie nie ujdzie przed czujnem okiem ma- 
|cierzyńskiem, które śledziło każdą zmianę i 
| przekształcenie się ukochanych rysów. Lada 
zmarszczka na czole, cień bladości na licu, te 
; drobnostki nic nie znaczące dla obojętnych, 
zdradzają przed matką skrytą bolesć lub tro- 


| 
| 


chciwą przygód i wrażeń, wyruszył przed dwo- 
ma laty w dalekie krainy Wschodu. Blady był 
i na twarzy nosił slady wielkiego zmeczenia; 
stracił też wesoły właściwy sobie dawniej 
uśmiech i wyglądał na człowieka, który zaznał 
już goryczy zawodów. Cóż jemu mogło dole- 
gaó? Wszakże nigdy nie uskarżał się w listach 
swoich ? 

— Henryku, tyś cierpiał? — szepnęła matka. 

On drgnął. Jak te oczy matki umisły czy- 
taó w głębi jego duszy, cho postanowił był 
sobie ukryć przed niemi swoją tajemnicę. 

Milczał, a ona głosem słodkim jąk pie- 
szczota mówiła dalej: 

— Powierzysz mi swój smutek, nieprawdaż ? 

On roześmiał się nerwowo. 

— Nie mam nie do zwierzenia ci, matko! 
Nie czuję nie w sercu, prócz radości, że cię 
widzę. Jestem trochę zmęczony... Ot, i wszyst- 
ko.. Potrzebuję też wypoczynku i znajdę go 
przy tobie. 

Poprowadził ją zau sobą do powozu, a ona 
nawpół tylko przekonana, nie przestawała obej- 
mowa go wzrokiem niespokojnym i czułym 
zarazem. 

— Więc naprawdę, nie doznaieś ani smutku .. 
ani zawodu? — pytała. 

— Nie, nie, matko, upowniam cię! 

_Nie mówił prawdy. W sercu jego tkwił 
ból skryty, lecz nie chciał się z nim zdradzić; 
błękitne spojrzenie jego oczu nie miało szcze- 
rości dni dawnych. Naraz spostrzegł piękną 
pannę, czekającą przy karecie, i stanął nieco 
zakłopotany. 

— A! — zawołała pani de Tremaliene — za- 
pomniałam, że z trudnością przyjdzie ci poznać 
twoją kuzynkę — Różę. Od roku dopiero mie- 
szka przy mnie, a ty znałeś ją dzisckiem je- 


skę. To też oczy pani de Tremaliens napełniły ; szcze. 


|się trwogą. Jej syn, po długiej nieobecności, | 


Henryk istotnie przypomniał sobie dziew- 


Í nio był już tym samym, wesołym młodzień- | szynkę szczupłą, wysoką, w krótkiej spodniczce 
| Naraz ostry świst lokomotymy rozległ się cam, który z lekkiem sercem i junacką duszą, i o długiohĝwarkoczach, spadająoyoh na ramio- 


4'%0 listy hipoteczne 

5% listy hipoteczne premiowane 
-e 4% listy hipoteczne koronowe 
4:/, Jo listy Banku krajowego 
4%, listy Banku krajowego 


Kantor wymiany ©. k. npr. galic. akcyj. Banku hip 


kupuje i sprzadaje wszystkia papisry wartościowa i monety po karasie dziąnnym najdokładuiejszym, nie licząc 
żadne nrowizyi. 


30/, listy Tow. kredytowego ziemskiego 


õe obligacye komunalne Banku krajowego 


s 


Jako dobrą i pewną lokacyę poleca : 
4V,%% pożyczkę krajową galicyjską 


497, pożyczkę krajową galicyjską koronową 


4/6 pożyczkę propinacyjuą galicyjską 
50, pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4'/,*/, pożyczkę węgierskich kolci państ. 
4'/ą*/6 pożyczkę propinacyjną węgierską 
4%, węgierskie obligacye indemnizacyjne 


otecznego 


na, ale nie domyśliłby się nigdy, że tamta i ta, 
piękna panna, pełna wdzięku, prostoty i wy- 
twornej elegancyi, są właśnie jedną i tą samą 
osobą. Wziął rękę, którą wyciągnęła do niego 
panna Dayelie, i uścisnąwszy ją zlekka, rzekł: 

— Mam nadzieję, kuzyneczko, że będziemy 
dobrymi przyjaciółmi. 

Róża niewyraźnie szepnęła „tak..* Nie 
poznawała sama siebie. Ona, taka żywa, śmiała 
i otwarta, straciła naraz wszelką pewność siebie. 

Jan ściągnął lejne; karete ruszyła w stro- 
nę zamku, ale widoki dawno niewidzianych 
krajobrazów nie zdawały się wzruszać podró 
żnago. Widoczna troska zasępiła jego czoło. 
Dęby i sosny przydrożne, wrzosy, ścielące się 
różowo na piasczystych łanach, nie budziły w 
nim żadnego wrażenia, choć niegdyś z mło- 
dzieńczym, poetycznym zapałem układał rymy, 
w których unosił się nad pięknością rodzinne- 
go kraju, zasianegu skałami i morską trawą, 
Nie żegnał się już, jak dawniej, pobożnie i nie 
uchylał kapelusza przed wyciosanym z kamie- 
nia godłem Męki Bożej, ustawionem przy dro- 
dze; obojętnem okiem śledził bieg wartkiego 
strumienia, w którym, chłopięciam będąc, łowił 
pstrągi, i nie upajał się z rozkoszą czystem i 
rzeźwem powietrzem, przesiąkłem ostrym aro- 
matem ziół morskich. Na zakręcie dziedzińca 
apotkal znanego sobie, starego Mateusza, kale- 
kę, lecz nie sięgnął do kieszeni, aby mu rzucić 
zwykłą jałraużną. 

— Co za wstrętny żebrak! — rzekł, wzdry= 
gając się na widok łachmanów nędzarza. — Nie 
pojmuję, jak zarząd miejscowy może znieść, 
aby toy obdartusi włóczyli się po okolicy. 
Nigdzie w świecie cywilizowanym nie cierpia- 
noby czegoś podobnego. To tylko w takim, za” 
padłym kącie przytrafić się może. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


| Śmierć msszom i szczurom I 
} Mei 


mza 


Jedyna niezawodna 


WRUCIZE 


wiecz.) Nauka szkolna rozpocznie 
się dnia 4 września. | 
Kursa nauki dopełniającej ist- 
nieó będą w zakładzie jak w la- 
tach ubiegłych. č 
3%. Udróżniajcie | 
prawdę od blagi! 
Dwa medals zasługi otrzymał 
M WW, Miemajewski sa 
wyrób zackomitych tutek niskie- 
jonych! Takiem  pdznaczeniem 
żadna fabryka tatek poszczycić 
nią nia moks. Żądać proszą E- 
? tek Riemojewskiogo. 
Wazgdzie do wabycłia. 
Poleca wię również tatki klejc- 
na « prawdaźwzgo papine Wip- 
skiegm. 


Kkeneypiemt notaryalny i msnipu- 
lani zdolny, mający jak najchlubalejsze 
ńwiadectwa, pragnie zaraz zmienić posadę 
Zgłoszenia : Koncypient poste restante 
Przemyśl 4—5 

Poszukuje zie do najecia willa o B 
pokojach z przynależnościemi o1 1go paź 
dziernika wə Lwowie. Zgłosze ia do L. 
1794 Centr, bióro ogłosze: Lwów Soper- 
nika 11. 8—3 


MUCHOMOR 


jest do nabycia w handłu 


£.icjzego EElLbnera 
Lwów, Eynal 38. 


Do moich Smnownych i łaskewych | 
Odbiorców | Rok szkolny jeż jest za 
pasem. Jak każdego tak i w tym roku 
połecam moją jedyną ws Lwowie. 


Katolicką antykwa'nię 
przy ul. Batorego 36. tuż naprzeciw 
Gimn. Fr. Józefa. 

Posiadam olbrzymi zapaa ksiąg. 
bek suzkplmych przepisowych na 
rok 1896,7. Sprzedaję tylko egz. kom 
pletnę. czyste i we właściwych wydu 

miach za co daje gwarancyą. 

Zamieniam też i kupuja prv cenach 
konkoreacyjnych, najprzyste : niejszych, 
staiych. 


Z poważaniem 


Stanisław Kóhler. 


Prof. Wajgla prywatna koncea, od 10 
lat istniejąca, czteroklasowa szkoła ludo 
wa, jako przygotowawcza do szkół śrę 
dnich, przyjmuje uczniów od 31 sierpnia 
pczy ulicy Piekarskiej 8. 8-6 


Kilku aczniów z biżiz go gimnazyum | TORA 


znajdzie troskliwą opiezę i wikt w inteli- 
gentnym domu. Adres: M. restante Stryj. 
Mieszkając we Lwowie waięłabym 
edną lub dwie pacienki na staucyg od 
lgo września. Zadania mierne, opieka sta- 
ra na, Adrez H. B. Matków ©. p. Smorse 
per Stryj. 2—2 
A> p 
Nauczycieika 
egzaminowana Niemża, władająca językiem 
francuskim, z uzonczonym kursem gry na 
fortepianie w komserwatoryam wiedeńskiem 
z kilkaletn'ą praktyką i majlepszemi świa 
dactwami poszukuje miejsca. Bliższej wia- 


domoścł ndzieli L. Czerwińika we Lwowie 
w domu Inwalidów. 


Pomocnik handlowy 


siła wprawaa, pewny i dobry rachowzik, | 
szybki ekspedyent, możliwie z działa fac-|$ 
hewego i Drogueryj, znajdsie stały ponadę|$ 


u 
Alojzego Hiibnera we Lwowie. 


imienia 


Walentyny z Trojanowskich Horoszkiewiczowej 


zostanie otwarty z początkiem września b. r. we Lwowie przy wl 
św Mikołaja l. 3. Wpisy rozpoczynają się 20 sierpnia br. w godzi- 
nach od 10tej do lżej i od 3ej do 6tej. 


Zotią Horoszkiewiczówna. 


a i W w DIADEM 


„m E A A E 


m OE 


Poleca 
Pasy do maszyn 
skórzane i gumowe 

GGurty do maszyn 
konopne zwykłe i napuszczane 
we wszystkich szerokościach i 
= grubościach 
Rzemyśżi de szycia pesów. 
Spinki, nity do spiania pasów. Kit angielski i belgijski do 
kitowania pasów. Śrubki do kubków elewatorowych. Tłuszcz 

do konserwowania pasów. 


ES OLIWY DO MASZYN "TE 
we wszystkich gatunkach. 
Oliwiarki do rasszyn i t p. it. p. 


W zakładzie wychowawcze-nautowym 8-mio klasowym 


Wiktoryi Niedziałkowskiej 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 7. 


Wpisy uczenie tak pensyonarek jak dochodzących roz- 
poczynają się dnia 29 sierpuia codziennie od 11 do 6, zaś 
lekcye w klasach, oraz na kursie dopełniającym dnia 5 
września r. b. 


IASTYTUT WINTERBERG 
WIEDEN 


Währing Cottags-Anladen, 
Wielki pensyonat dla panien z komfortem urządzony. Piękue sale 
do nauki, konwersacyj i sypialnie. Zdrowe położenie. Awiadectwa 
mają prawo publicznych szkół. Właścicielka pani Matja Winterberg 
w Koblencyi nad Renem 


Ya] 


Dubiany dnia 13 sierpnia 1896. 


Wny Pan Józef Karrach we Lwowie § 


W d. 4 sierpnia nadesłana próbka żuźli z Ustem § 

z d. 2 sierpnia zapakowana w butelkach opieczętowaną 5 

L. D. 286. i 

zawiera ', kwasu fosforow. w ogóle „ 18:22 
rozpuszcz. w cytrynianie 

amonowym 1649 BE 

miału 100 E. 75 54°% 


czyli 90%, jest rozp. w cytrynianie amonowym a 
zatem przesłane żuźle należą do najlepszych 
H jakie się spotyka w handlu. 


„” 2) 


Tylko pis mne oferty z dołączeniem | 
fotografii i podaniem  referencyj zostaną |] 


uwzęglednione. 


Za R zł. przerabiam każde najmoc-|$ 


niej zbite materace zupełnie jak nowa 


Stare kołdry przyjmuje do pokrycia Józef | 


Bchuster Lwów Kopernika 7. 


Poszukiwane 33 garderobixwa do , 


Wiadomość u stróża, Kurkowa 


teatru. 
3 3-5 


2A 


Centrala" 
dyńskiej Lwów Rynek 29, dom Andryolego 


Goarernante française cherche pla: |] 
co de suite dans famille catholique A. 4. z 


do 4 
szkół, znajdą tro- 
skliwg opiekę, marazem na żądanie języki. 


bureau du Journal. 


J = uczęszczające 
Panienki iż 
frmacuski i muzyke w domu wdowy po 
wyższym urzędniku ul. Pańska l, 11 pierw” 

sze drzwi na lewo w podwórzu. 


Redaktor odpowiedzislny: Wacław Masłownke. 


bióro pośradnictwa Bo. l 


Józef Mikułowski-Pomorski 


kierownik krajowej stacji chem. rolniczej 
w Dublanach. 


Zwracamy uwagę, że ceny iamażyny har- 

dzo spadły i prosimy przed zamówieniem gdziekol- 
wiek u nas o cenę się zapytac. 
Wyjaśnieniami i ofertami służy leneralna reprezen- 
f tacja biura sprzedaży czeskiej mączki żuźlowej Tho- 
masa. 


Józef Karrach 
Lwów ul. Sykstuska 46. Telefon 408. 


i sprzedaje po canach najprzystspniejszych. 
UWAGA: Kantor wymiauy Banku hipotasznsgo przyjmuje od P. T ku 


Ę oryginalne 50 klo 7.50. 5 klo 90 ct. 


Rapier s fabryki Kijalkowskich w Białej. © 


Alena: sam ponosi. 


DELE GRESHAM 
Towarzystwe ubezpieczeń na życia w Londynie. 
, _ Filia dla Austryi Filia dla Wsgier 
Wiadęń I Giselastrasse Nr. 1 Budapeszt, Franz Josofsplatz 6 
w domn towarzystwa. w wlasnym domu towarzystwa. 
Aktywa towarzystwa 3! grudnia 1892 wynoriły 
koron 158,416.475 
Dla spacyalzego zabezpieczenia zawartych w Austryi ubezpieczeń złożono 
pełną rezerwe premiową w kwecie 
18 nma'ljonów koron. 
w ©. k. urzędzie płatniczym ministerstwa w Wledniu. 
Dogodne warunki Niskia premie Police nia przepadają i mie ra do obalenia 
nawet w wypadku samobojstwa i pojedynku. i 
Prospektami, taryfumi 1 myiaśnisniami sluży jenoralaa ajencya dla Ga icyi 
wachodziej i Bukowiny we fawowie E aperuika 13%. 
zielnych agəntów poszukują tak dla miast jak i dla prowincyi, Ra stałą 
płacę i premie 
Wynagradza się wszelkie pośrednict-a w zswarciu ui czyieczania. 


cenia, zań zawiejscowa, jedynie na poirąceniam rzeczywistych kosztów 


przesiw śniedzi 
polecam 
Bajcę Dupuja w pakietach 
ze sposobem użycia jasoteż 
Siarczan miedzi 
z podaniem ilości wystarczającej 
na 100 kg. ziarna 


Alojzy Hibner 


Lwów Rynek 38. 


Fierścionki 
zaręczynowe, obrączki, 
Szpiiki ślubna srebro stolo- 
wa (urzędownie cechowane) 
kompletna wyprawy w kajst- 
kach oraz wszelkie bisutarye 
polaca Jaa Jacayna ju- 
bilor, Lwów, Hotel 
Hawpajski 


któryby mnie w krótkim czes 


skiego, N 
obił. Adres: 


J  przyspos 


TÈ maeu ESIA 9, 


Dia teraźniejszych zasiewów 


ECZepPa 
ścierniewa Bawarska duża, okrą- 
gia 5 klo złr. 3.30, 1 kilo 70 c' |gonie po 6,50 jeden, dwór Łapazgn 

Obsiew jednego morga 2 kilo. [2307 1 


k A aA 72 uczała r vikt i Topy 4 
p ` 4 dem izraèliczi, opieka staranne isko 

P SZENICA ZIMOWA "zkół. Łaskawe zgioszenik do bióra Piohas 
nowa cesarska biała 50 klo zł. 12804 uczeń. z Te 
5 klo 1.40. Poszukuje się majątcz z laset do 


A rozparceiow»nia w conio 120 tysięcy złr. 
Zyto szwedzkie 


nowe narzędzia mało uływane, opust 40 
procent. Nowa Skwarzawa p. QGlińsko. 


oce powe z czarnem i żółie z mor 


siaro J. Polińskiego, Lwów, ul. barula 
Lmdwika 1 5 ; 1— 
Nsrjiepszy prawdziwie domowy wiz. 
'ylko na maśla dostanie w jadalol al. Mic- 
kiuaicza 6, które sobie uznanie w dzien 
nikack uzyskała, 1—8 
kalka uczniów znajdzie dogodne po- 
umieszczenia i rodzicielską opiekę 
teatralna l. 7 LU p. Warunki wadług wy- 
magan, J. T. 1—3 


'Adwoxat Filipowski w Ssksla po- 
szukuje koncypienta, ë 


Do sprzedamia wilia Wiktoria 279 
w Jaremcza atacyi klimatycznej nad Pru- 
tem vbok Dory dobrae, pięknie trwała 1 
"REST |praktycznie w stylu szwajcarskim zbud.- 

wne ba inteligentna, miłej powierzcko.|E"ojnanidgm, w bardas. Uroczem miejsca 
> ności, w średnim "ip eka pragnie zawrzećli zach aycającem widokiem na szczyty 
TMo a pode CJ Poważnym z©|kgrpackie, od dworca kolejowego 5 minut 
PE PaE Mali CESA niewykiaczon», |sdjegła a 10 minat od ałysnego mosta i 

i 1 m BRWI wodospadu, świetnie się rentująca, sa cen; 
miarkowang z powodu wyjazdu właści 
ciela. 1—2 


Próbki posyła na żądanie franco 
Główny skład nasion 


Teofila Łuckiego 


w Moenie 
poczta Strzeliska nowe. 


Znajdą umieszczenie przez Biuro J. Po- 
iińskiego Lwów Karola Ludwika 1.5. Na- 
P Ą A jaczycielka wład»jąca językiem frazeu 
wróciwszy przywitała mię wiado- skim, nismieckim tudzież. udrielajgoa „psk 
mość upragniona ale smutna. Przy- cys muzyki i rysunków, Naticzynieliza 
Góohionie poje jest nlerównie wiki seminarzystka posiadająca język francagki. 


p ri e; auczyciel do dwóch chłopczyków, mo- 
sze jak było przed podróżą. Wierzę zyk przygotować do głmnazyum. Poseda 


Ł Częstochowy 


i wszelkie reaty muatryackie i węgierskie, która to pusiary Kanto: vyrai-ny Banku hipyiesznago aza nabywa 


już płains miajszowa paplaty wastośriowe tulziaż zapadła kupony za gotówkę, be wszelkiego potrą 


Do efektów, x których wyczarpały się kupony, dostarczą nowych arkuszy kuponowyca, zs zwrotem kosztów, 


e bzjoowania pszenicy |gosp. z pensyą 120 zł, rocznie i 


Possukwję nauczyciela języka rosy) |skżzdai 


ny, :ołocarnia z wytrzęsaczam, wialnia |—— 


Ulica AZ z 


na szczury, myszy domowe i 
polne. 

Przewyższa wszystkie dotychczas w 
tym celu używane. Działa trująco tyl- 
ku na gryzonie, (glireu) szczur, mysz, 
królik. Dla ludzi i zwierząt domowych 
jak pies, kot, drób itp. nieszkodliwa. 

Wysyłki w puszkach po 30—66 ct. 
i 1 złr, pocztą o 10 ct. więcej (na list 
fracht i opakow.) uskutecznia odwrotnie 

| za pobranise Skład i laborate- 

ryum przutworów chem, Ja- 

am Michnika, mag. farm. w 
Bochni. 


1 kilo tracizny 2 złr., 4 i pół 
7 alr. BOR Paa 


pujących wszelkie wylosowan?, a 


fi Cement, Gips, Terj} A 
| Dektary do dachów | 


IM polecą taniej Jak wszędzie | 


À ALOJZY HÜBNER QE 
z LWÓW. 


Posada pisarza lub 
praktykanta 


Hurtowny skład na Lwów L. Wło» 
dsk i A. Krajewski, Aptaki: Kań- 
onuga, Madeniea, Mielnica, Przemyśl 
R. Lepiaukiewicz, Rawa ruska, Sokal, 
Waręż, Wojniłów, Szląsk: Bielsko 8, 
Gutwiński, Jaworze A. Janicki, 


wr M M MaMe 


| 


| Taglich frisch gsschnittene 
Tafel-und-Cur 


Weintrauben 


utrzymanie otwarta zarzz Zarząd! 
dób: Dołpotów p woniłów. | blau und weiss, ganz reif, nur aus 
"77 Ozas sadzić „, , / (eigenen veredelten Weinbergen 
T t- | JE einen A sla: NIE 
re zu fi. egen Nachname fran- 
ruskawki | oo jedar Portion Cari Hauser 

| Weingutsbesitzer. 

Werschetz Siidungarn. 


OLIWĘ 


olbrzymia double Laxton tuzin 30 ct. Pol» 
skia sterotwieckie duża slodkie czarne, tu 
tin 14 ct. Ananssowa do smażenia tuz 24 
ct. Pomomki wiosende biała i czerwone 
duże tuzin Atct Ogród łanszyn Brzeżany, 
. Przy ulicy Hetmańskiej liczba 4 
jest pomieszkanie na I piętrze, 
ące się z 5 pokoi z balko- 


skład drzewa pań | 16M, kuchni, przedpokoju wraz 
stwa Skole, ulica Leona Sapiehy, 1-- 2-7 |2 przynaleźnościami zaraź do wy- do maszyn 
- Do sprzedanis tani» kierat 4 kon |NajęCIa. Bliższa wiadomość tamże = 
i | i PASY 
Ocet I litr [6 ct. | 
nem, z własnej wełny, trwałe i duże najnajlepszej jakości də korniazonów i kon-, do maszyn 
Brze |serw owocowych, poi gwarancyą poleca , 
z handel | poleca 


Karola Balabana |W, Czopp 
Lwów ul. Żółkiewska 2. 


Uwaga: Całe beczki dostarcza 
firma franko każdej stacyi w Ga- 
licy na Bukowinie. 


Najtańszy akład towarów 
optycznych i mechanicznych GRA 
B. Kopernickiege 
we Lwowie plac Halicki Mczoa 1. 


poleca po 
cenach 


TAN | 

Na sprzedaż 
jeden x najpieknieiszych majątków na Po- 
doba, peto'ony pod Tarnopolem, przy azo- 
sie, mila od Kolei z prześl!iezmymą 
pałacem i uroczym parkie 
obszar około 166 morgów, x tego roli 
pszennej 1000 morgów, łąk i peatwisk 100 

morgów. lasu 500 morgów. 

Staw zarybiony, wszelkie zabu- 
dowania d»ukonale, gorzelnia 
wzorowo urządzona. 

Warunki przystępne. 
Reflektanci raczą się zgłosić 
bezpośrednio do biura adw. Dr. 
Maryańskiego Lwów. plac Maryacki 
liczba 9. 


Sziackeeka dystrngarana rodzima 
przyjmie dwóch uswni nzkół średnich. 
Ochmistrz w domu. Wosześniejeze poroza- 
mienie lisotwne pożądane, Adres poda 
bióro ogłoszeń Plohna. 1—8 


lornety, 
barometry, ciapłomierze, mikroskopy, lupy, 
kompasy, taśmy miernicze, rajscaigi itp. 
Urządzemie dzwonków elektrycznych. 
Zamówienia z prowiacyi załatwia punk'u- 
lnie odwrotną pocztą. Waselkis naprawy 
anitae i wairyvs^iei 


Potrzeby do prowadzenia fabryk 


jakoto armatury, wentyle, kurki, trant 
misye, walle, łożyska, szyby pasy, po 
łączenia pasów, stałe tł mzcze, materja. 
ły do zgiąszczeni*, narzędziś, rary itd 
dostarcza w najlecszej jakośsi najtaniej 
teehniczae bluro Jaca En- 
diera Wiedeń IV Wiedener 


i dziękuję za dotrzymanie wiadome-w Rosyi. Nauczysiel renlis'a, pożądana 

ge przyrzeczenia. Proszę dla wła- nauka gry na skrzypcach Posada w Rosyj. 

snego spokeju bez względu na mnie 2 d 

nie wysyłać żadną wiadomość, bo- Nja Sprzedaż 

wiem woli cierpieć | paść ofiarą) 3 
Dwie zupełnie nowe, doskonale wybudowa- 
ae, wolne Od podatku i intratne kamie- 


jednostka, jak być powodem nie- 
szczęścia drugich. Nie wyjadę ni- mise jednopięt:owe wa Lwowie. 
gdzie, tem mniej tam, gdzie trzeba| Różne parcele poi budowle 


być pod jedną strzechą razem. Bliżza wiadomość w kanosłaryi Dra 
6 po = Aleks. i Żyg. Lisiewiczów ul. Kościuszki 


nw | Wd] NIEM 


Drukarnia nar. St. Maniacki i Spółka (Hotel Źorża) 


Haupstrasae 59. Oferty i cenniki 
gratis i franko: 


Chemik 


młodszy znajdzie na czas kampa- 
nji lub w danym razio trwałe zą« 
jęcie pod korzystnem warunkami 
W OCnkrowni w Przeworski. 
Zgłoszenia prosi się nadsyłać 
do Cukrowni w Przeworstu. 


. Zarządca W. Hodak. 


Veraltete Krampfaderfuss 


geschwiire, alte Fiechien, wo b'her Alles 
vergeblich heilt brietlich unter schriftlicher 
Gwarantiee Bisher mnerrceicht. 8 
Gulden 50 kr. Apotheke F. Jekel Ziirich, 

Obardorfatragsa 10. 


